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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rueznie 18 zł — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
O ct. -- miesięcznie 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 et. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł — 
miesięczm 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 


- 


do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 
Biuro Redakcji „Dziennika 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


Polskiego,* plac Marjacki 


"", 
` 
U 
s, 


PENNIR POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


We Lwowie Sobota dnia 4. Maja 1898 r. 


Rok XXXI. ŻĘ 


Ogłoszenia przyjmują we L.wowle: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac 
Marjacki l. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika i. 9. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudol. 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednege 


Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 


komunikaty po kronice za jeden wiersz JỌ ct. 


Prywatne korespondencje 12 i nekrologja 30 centów od 


wiersza. A r 
Pomieszkania 


i sklepy po I ci. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. ed wiersza. 


Wydawcy i właściciele: 


IDr. 


Kazimierz Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 
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Z chwili bieżącej. 

Lwów 6 mada. 
Dyskusja językowa w radzie państwa to- 
czyć się będzie przez dlugi jeszczcze szereg 
posiedzeń, gdyż do porozumienia w sprawie 
skrócenia jej nie przyszło, a na liście mowców 
zapisanych jest przeszło 70 posłów. Dużo więc 
jeszcze czasu spędzi vada państwa na jałowej 
dyskusji językowej ze szkodą dla żywotnych 
interesów państwa, na dyskusji, jak napisa- 
liśmy, jałowej, bo z pewnością nie doprowadzi 
do żadnego dodatniego rezultatu. Poruszenie 
bowiem kwestji językowej w izbie poselskiej 
w tej formie, w jakiej to uczyniono, jest nie- 
tylka politycznie zbyteczne, ale nasuwa jeszcze 


fem złej sprawy, wywalczonym złymi środkami; 
wywołują wrażenie, że rewolucyjną obstrukcją 
można w Austrji wszystko osiągnąć. Gdyby nie 
nadzieja, że zjawisko to jest przemijające, mo- 
żnaby dojść do bardzo smutnych wniosków i 
przewidywań. Widoczną Zresztą jest rzeczą, iż 
Niemcy liczą na niespodziewane wypadki i po- 
zaparlamentarne czynniki; sądzimy jednak, że 
powinni doznać zawodu; tam bowiem, gdzie 
chodzi o dobro państwa, o przyszłość monarchii, 
o najważniejsze interesa całej ludności, tam 
wobec obowiązków, prawem boskiem i ludzkiem 
wskazanych, powinny ustać wszelkie uboczne 
względy i wszelkie nieokreślone obawy. — A 
przy tej sposobności niepodobna pominąć jednej 
uwagi: oto w niektórych organach naszej prasy 


wschodzie, jeżeli nie walką przeciw Polakom, 
czem jest heca w prasie i nawet w towarzy- 
skiem życiu przeciw Polakom? Czy się takiem 
postępowaniem uda zgerinanizować obcy naród? 
Nigdy, przenigdy! Wznosimy przez to tylko 
mur nieprzebyty między obiema narodowościa- 
mi. Patrzmy tylko, jakie rozgoryczenie panuje 
obecnie po stronie polskiej, jak oni się odoso- 
bniają! Kto temu nie może zaprzeczyć, ten 
musi uznać, że nasza potyka jest z gruntu 
fałszywa. Polacy czują się dotkniętymi w naj- 
świętszych swoich uczucia .n, a są przecież tak 
dobrze pruskimi obywatelami, jak wszyscy inni. 
Germanizacja może się odbywać tylko w dro- 
dze pokojowej, naturalnej, samoistnie, my tym- 
czasem uprawiamy gwałtowną, brutalną 


w Rawie na drogę Lubycza-Józefówka 
3000 zł. ; 

w Kamionce Strumiłowej na bu- 
dowę tamtejszych dróg 4435 zl; 

w Rawie na budowę mostu w Teniaty- 
czach 300 zł.; 

w Brzozowie na drogę Brzozów-Nozdrzec 
6000 zl. ; 

w Kamionce Str um. na drogę Kamion- 
ka-Batiatycze 2000 zł.; 

w Bóbrce na drogę Bortniki-Holeszów 
1123 zł. 68 ct.; 

w Borszczowie na drogę Perejmy- 
Szyszkowce 2000 zł. ; 

w Bóbrce na drogę Bortniki-Chodorów 
1500 zł.; 


podczas wojny amerykańskiej zastosowane. 
Stany południowe powierzyły wówczas podwo- 
dną obronę portów, przystań i t. d. znakomi- 
temu hydrografowi Maury'emu, który wywią- 
zał się znakomicie ze swego zadania gdyż miny 
założone przez niego zniszczyły zupełnie dwa, 
a uszkodziiy kilkanaście okrętów strony prze- 
ciwnej t.j.Stanow pólnocnych. Miny Maury'ego 
podobne do min rosyjskich lecz znacznie wię- 
ksze (ladunek prochu wynosił do 250 funtów) 
zostały użyte przez Duńczyków w roku 1864. 
Podczas wojny francusko-niemieckiej (1870/71) 
ubezpieczyli Niemcy swoje wybrzeża, tudzież 
ujścia rzek minami, używając do nich bawelny 
strzelniczej, posiadającej jak wiadomo cztery 
razy większą siłę wybuchową od prochu. Od 


żne konstytucyj kz: (Słowo polskie) pojawiają się od czasu do czasu | politykę zniszczenia przeciw Polakom, a ta- w Sokalu na drogę Sokal- Tartarów | tego czasu zostały miny znacznie udosko- 
poważne konstytucyjne wątpliwości, bo pewną | głosy, pochodzące jakoby z Koła polskiego, które | ka walka jest urąganiem 19 wiekowi i wszel- | 1000 zl; nalone. 
| jest rzeczą, że sprawa ta wedlug wyraźnego 
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brzmienia $ 11. i 12. ustawy z dnia 21 gru- 
dnia 1867 r. nie należy do kompetencji rady 
państwa, lecz do sejmów. Zapatrywania te po- 
dzielała zawsze autonomiczna większość izby 
poselskiej i już w r. 1883, gdy na porządku 
dziennym obrad izby był wniosek p. Wurm- 
branda o uznanie języka niemieckiego za język 
państwowy, większość izby na wniosek p. Gro- 
cholskiego przeszla nad propozycją p. Wurm- 
branda do porządku dzienncgo ze względu, „że 
uchwalenie ustawy dla wykonania art. XIX 
ustawy zasadniczej, wedlug brzmienia $ 11. 
ustawy o reprezentacji państwowej nie należy 
do kcmpetencji rady państwa.* Praktyka też 
dotychczasowa zapatrywanie to potwierdza, gdyż 
prawie wszystkie kraje koronne posiadają cały 
szereg ustaw szkolnych i językowych, uchwalo- 
nych przez sejmy. 

Dziś nie zważając na tę długą praktykę, 
dawne uchwały zasadnicze izby poselskiej i 


mogą wśród niemieckiej opozycji wzniecić naj- 
złudniejszą zresztą nadzieję, że Koło polskie 
może przecież kiedyś uskuteczni zmianę frontu 
i odwróci kierunek swojej orjentacji politycznej. 
Te glosy, będące oczywiście tylko echem oso- 
bistych zapatrywań, są już dlatego szkodliwe, 
ponieważ przyczyniają się pośrednio do podtrzy- 
mywania nieprzejednanego stanowiska opozycji, 
która inaczej możeby prędzej poznała bezsku- 
tecznuść swojego oporu. Opinji kraju nie zmie- 
nią one z pewnością. 

Szczerze pragniemy, aby obrady komisji 
językowej, której wybór atoli jest pad pewnym 
względem złym i niebezpiecznym  precedensem, 
miały przebieg pomyślny, ale niestety musimy 
w to wątpić, gdyż aby przyszło do porozumie- 
nia trzeba przedewszystkiem odrobiny dobrej 
woli ze strony Niemców; tej jednak dobrej 
woli oni dotychczas nie okazali. Trudno bo- 
wiem wymagać ustępstw tylko od większości, 
która i tak już zbyt wiele uczyniła ofiar ze 


kiemu prawu ludzkości.“ 

Dalej autor wykazuje, że germanizowanie 
Polaków jest zbytecznem i że opór Polaków 
przeciw niemu jest objawem zupełnie normal- 
nym i godziwym, gdyż „mają wręcz obowiązek 
tak postępować, a nędznikiem jest, kto 
swej narodowości lekkiem sercem się 
wyzbywa. Któżby nie rozumiał walki od- 
pornej Polaków, tego wielkiego narodu, który 
miał tak wielką, a później tak smutną prze- 
szłość. Mamy ją jeszcze wszyscy w pamięci*. 


W końcu zwraca autor uwagę na zwrot 
polityki rządu rosyjskiego w Polsce Kongre- 
sowej i wykazuje, że ta polityka tolerancyjna 
bardzo wzmacnia postawę Rosji na jej kre- 
sach zachodnich, a nadto zdobywa Rosji umy- 
sły Polaków z zaboru pruskiego i austrjackiego. 
„Pojednanie się Polaków i Rosjan nie należy 
wcale — powiada autor — uważać jako puste 
marzenie, gdyż jest możliwem, że Rosją o- 
trzyma kiedyś konstytucję (?!), a wtedy niewąt- 


w Żółkwi na drogę Żółkiew - Kamionka 
strumiłowa 4000 zł.; 

w Samborze na drogę Przemyśl-Rudniki 
2973 zł.; 

w Gieszanowie na drogę Lubaczów- 
Hruszów 2297 zł. 57 ct.; 

w Gródku na drogę Lubień-Mszana dolna 
1000 zł.; 

w Podhajcach na drogi Podhajce-Bo- 
żyków i Podhajce-Denysów 4000 zł.; 

w Jaworowie na drogę Jaworów-Nie- 
mirów 2000 zł.; 

w Drohobyczu na drogę Chyrawka - 
Glinne 4050 zł.; 

w Myślenicach na drogę do Jordano- 
wa 1500 zł; 

w Rohatynie na drogę Rohatyn- Czer- 
cza 1000 zł.; 

w Przemyślanach na drogę Kurowice- 
Sołoma 2691 zł.; 


w Horodence na drogę Niezwiska- 


Dla zamknięcia portów (rzek, zatok it. p.) 
przed nieprzyjacielem, układa się miny w kilku 
(2—4) rzędach na całej zamknąć się mającej 
przestrzeni co 400—500 metrów w ten sposób, 
że tworzą one rodzaj szachownicy, w której 
miny oddalone są od siebie na 20—40 metrów. 
Pierwotnie kładziono je na dnie morza, wobec 
czego trzeba było znacznego ładunku, by zada- 
niu swemu sprostały. Obecnie miny przedsta- 
wiają się jako okrągłe, spłaszczone naczynia 
blaszane, w których trzecia część naładowaną 
jest 50 kilogr. bawełny strzelniczej (prasowanej, 
mokrej), reszta zaś jest próżną, co umożliwia, 
że mina nie tonie, lecz przeciwnie utrzymuje 
się na tej wysokości, na jaką się ją ustawi, co 
wynosi ze względu na zagłębianie się okrętów 
2—4 metry. Na wierzchu miny znajduje się 5 
szklanych rurek, napełnionych kwasem siarcza- 
nym, a pokrytych blachą ołowianą. 

Jeżeli vkręt uderzy w taką minę, naten- 


czas gruchocze te rurki, skutkiem czego wy- 
| utwierdzonej już przez lata zasądy, obstrukcjo- | swych praw i znosiła cierpliwie najzuchwalsze | pliwie zostaną spełnione życzenia (?) Polaków. | Obertyn 8000 zł.; , lewa się plyn na znajdującą się pod spodem 
niści niemieccy znów żądają uznania języka | napaści przeciwko swej godności i powudze. Bądź co bądź fałszywa ta polityka, która w Krakowie na konserwację dróg w | płytę cynkowo-węglową, a powstały stąd prąd 
niemieckiego za państwowy i uregulowania Wsród tych piętrzących się niebezpie- | umożliwia słowiańskim braciom zjednoczenie tym powiecie 100U zł.; z elektryczny rozgrzewa drut platynowy, otoczony 
kwestji językowej przez parlament. Czeństw i trudności, zadanie koła polskiego, się i połączenie przeciw nam, ch oćbyśmy nawet w Żywcu na budowę dróg 2000 zł.; masą latwo zapalną i następuje wybuch. Dla 
Obstrukcjoniści niemieccy — pisze Czas — które musi bronić zarówno praw swego kraju | byli przekonania, że Germanie nigdy nie ule- w Tłumaczu na drogę Tlumacz - Boho- bezpieczeństwa przy zakładaniu min, drut łą- 
żądając z takim naciskiem parlamentarnego ure- | | Swego narodu, jak interesów calego państwa, | gną Słowianom*. 3 rodczyn 3000 zl. czący oba bieguny elektryczne spaja się dopiero 
gulowania sprawy językowej, mają nadzieję, że Po gaje się HE dh i znacznie powiększa Są to slowa rozważne i poważne, nad — EG, po zupełnem ustawieniu w pewnem oddaleniu 
na tej drodze dojdą do uznania języka niemie- | Jego odpowiedzia ność. Ufamy jednak, że znana | któremi rząd pruski poskinien się zastanowić. Nai środki ni ia okretó od miny i rzuca się w morze. Chcąc uczynić 
ckiego za język państwowy. Groźne następstwa | wytrawność polityczna koła i jego długoletnie, Oby tylko, z ; à =a pam AJNOWSZE sro MSZCZENIE GKTĘLÓW. miny nieszkodliwemi lub usunąć je, potrzeba 
a takiej uchwały dla iudów nie-niemieckich są | Świetne „tradycje, wskażą mu z latwością drogę, | zawsze lepiej IWANA JE P aniżeli je | ` (7 E miiy pudwockee ~~ ~T yo prac wa ur; -prm= 
p zbyt widoczne, ażeby się nad niemi rozwodzić, jaką pójść należy, aby w ti a drażnić i odpychać. Podczas gdy torpedy poruszające się same | prąd elektryczny, a roboty około min nie przed- 
to też poprzestaniemy na przytoczeniu opinji | prrzeciwieństw, nienawiści, kolizji Sir Ki służą jako broń zaczepna — miny podwodne | stawiają następnie żadnego niebezpieczeństwa. 
dr. Madeyskiego, który w broszurze, poświęconej PEN 20 oC RR © ai + Tare * służą wyłącznie na obronę wybrzeży, zatok, | Ponieważ dla wlasnych okrętów musi się pozo- 
rozstrząsaniu wniosku Wurmbranda, dochodzi | dowych interesów nie zboczyć z linji prostej. SNÓWGDCJE l DÓW (ró, ujść rzek i t. p. przed okrętami nieprzyjaciel- | stawić miejsce dla ich przepływu, dlatego w 
do takich konkluzyj: „Gdyby na Austrji wyci- Wstępując zaś do komisji językowej, mogą skimi. miejscach tych układają się t. zw. „miny obser- 
śnięto niemieckie piętno za pomocą niemieckie- | Członkowie kola bronić jedynie zasad, któremi W budżecie funduszu krajowego wstawioną Poraz pierwszy znalazły one zastososanie | wacyjne*. Są one sporządzone w ten sam spo- 
go języka państwowego — wówczas tpso facto kierowała się nasza delegacja od początku ery | została przez sejm, jak corocznie, pewna kwota | w czasie wojny krymskiej ; mianowicie Moskale sób, jak wyżej opisane i razem z nimi znacho- 
wszyscy austrjąccy obywatele zostaliby uznani | konstytucyjnej. — Będą oni mieli do zwalcze- | do dyspozycji wydziału krajowego na bezzwro- | ułożyli je w przystani Kronstadzkiej dla obrony | dzą się w jednym rzędzie, tylko sposób, w ja- 
pod względem politycznym za jednolity nie- | nia wyłężone usiłowania obstrukcjonistów nie- | tne zasiłki na budowę dróg powiatowych i gmin- przeciw flocie angielskiej. Miny te przedstawiały ki wywoluje się wybuch, jest w nich odmienny. 
miecki naród, Austrja stałaby się niemieckiem | mieckich, którzy sądzą, że teraz nadeszła sto- | nych. Na rok 1898 przeznaczył sejm na ten cel się jak dwie spojone pokrywki żelazne napel- Mianowicie od każdej miny prowadzi drut elek- 
państwem, języki wszystkich nie-niemieckich | Sowna chwila dla ugruntowania raz na Ty sumę 390.000 zł. nione prochem, a przytrzymywane kotwicami | tryczny na ląd, przerwany w dwóch miejscach, 
szczepów zeszłyby do rzędu gwar ludowych, niemieckiej przewagi. Nie mogą Polacy Radi y Z tego funduszu dyspozycyjnego przyznał | na dnie w ten sposób, że wznosiły się na | w których ustawieni są obserwatorowie. Jeżeli 
narodowe równouprawnienie zostałoby zniwe- pozwolić na urzeczywistnienie „tych hieoczpiz wydział krajowy następujące bezzwrotne zasiłki | 3—4 metry pod powierzchnią morza. Na | wskutek ich obserwacji okaże się, że okręt nie- 
czone i musiałaby nastąpić germanizacja oby- | cznych zamysłów, bo dla niemieckiego państwo- | na budowę dróg wydziałom powiatowym: wierzchu znajdowała się wystająca w górę | przyjacielski znachodzi się nad miną, pociskają 
wateli i państwa, wego języka, niema w Austrji miejsca. Tarnobrzegu na drogę Skowierzyn- | rurka szklanna napełniona kwasem siarczanym. taster, a prąd eletryczny wywoluje wybuch. 
Wierzymy, że większość Izby z niechęcią, * 4 ú Radomyśl 800 zł; ` Jeżeli okręt zawadził o minę, natenczas rurka W ostatnich czasach urządzono „miny obser- 
nieufnością i pod przymusem przystępuje do W Miinstersches Tageblatt, Unabhängige Zet- , w Przemyślu na drogę Chałupki medy- | ta łamała się, kwas siarczany  mięszał się ze | wacyjne w ten sposób, że w nocy, kiedy ob- 
wyboru komiaji językowej, od której nie może | tung für Recht, Freiheit und Volkswohl* znaj- | ekie-Nienowice 5000 zł.; zuajdującemi się pod nią chemikaljami i nastę- | serwacje są utrudnione lub uniemożliwione, 
oczekiwać żadnych dodatnich wyników. Jestto | dujemy obszerny artykul pt. Die Polenfrage, w Drohobyczu na drogę Chyrawka-Glin- | pował wybuch. ; eksplodują one same, skoro na nie natrafi 
więc jakaś fatalistyczna rezygnacja, świadcząca | a w nim takie uwagi i myśli: ne 4011 zl. 44 ct.; Ulepszenia min, a szczególnie wynalezienie | okręt nieprzyjacielski. 
o wielkim upadku ducha pomiędzy stronnictwami „Do czego zmierza obecna polityka anti- w Staremmieście na drogę Ławrów- | sposobu zapalania ich za pomocą elektryczności , To jest też powodem, że podczas wojen 
automicznemi, które nie mogą Już stawiać sku- polska? Dąży do wyię pienia obcego nam | Mszaniec 3000 zł.; z lądu stałego, dokonał austrjacki baron Ebner, wjazd i wyjazd z portów w nocy jest dla 
5 tecznego oporu naparciu opozycji, walczącej tem | narodu. Temu nie można zaprzeczyć, choćby w Kolbuszowej na drogę Kolbuszowa- | i podług jego systemu zostały kanały i przy- | wszystkich okrętów bezwarunkowo wzbroniony 
zuchwalej, im lepiej odczuwa słabość przeciwnika. | się Z Bray powtarzało: „Nie prowadzimy | Mielec 2000 zł. ; stań w Wenecji w roku 1859 przed najazdem (obecnie wydały Stany Zjednoczone takie za- 
Zwycięstwa, w ten sposób odnoszone, mają po- | walki przeciw Polakom, jako narodowi*. Czem w Nadwórnej na drogę Nadwórna-Łan- | nieprzyjacielskim zabezpieczone. ; rządzenie co do Nowego Jorku). > 
dwójnie szkodliwy charakter, są bowiem tryum- | bowiem jest osiedlanie niemieckich chłopów na czyn 1000 zł. ; Praktycznie zostały miny poraz pierwszy Oprócz tych dwóch rodzajów są jeszcze tz 
E 2, ją' kwartalnie , 4 r ck ictwo „Dziennika jego“ 
I Czas odnowić przedplatą ! We Lwdwia Sea: - zę 450 ot BLUSZCZ Wydawnictwo „Dziennika Polskiego" na 
$ k na (Za przesyłką do domu miesięcznie 20 ot.) : LL) z 1:50 podstawie umowy zawartej = wydawni- 
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„miny pływające*, które są tak urządzone, że 
dopiero po pewnym czasie lub w razie zetknię- 
cia się wybuchają. Miny te wrzuca się w wodę 
w większej ilości przed nieprzyjacielskiemi przy- 
staniami, a prąd morza niesie je bądź to na 
urządzenia portowe, bądź to okręta nieprzyja- 
cielskie, dla których miny te mogą być bardzo 
niebezpieczne. 

Dla niszczenia założonych min używa się 
wielkich do 250 klg. bawełny strzelniczej obej- 
mujących „kontrmin*, które przywierione na 
lodziach blisko założonych min nieprzyjacielskich 
wybuchają (za pomocą elektryczności), niszcząc 
wszystko na okolo siebie w promieniu 50—60 
metrowym. 

Bardzo zadziwiającem jest, że Hiszpani ża- 
dnego z tych środków obronnych nie zastoso- 
wali w zatoce manillijskiej, a tem samem umo- 
żliwiłi zwycięstwo jankesom. 


Z prowincji. 


Żółkiew 3. maja. (Wieczorek mueyczno- 
wokalny na dochód budowy gmachu „Sokoła“. — 
Samobójstwo. — Schwytanie dezertera). Celem 
przysporzenia funduszów na rzecz budowy wla- 
snego gniazda, urządził „Sokól* tutejszy w dniu 
23. bm. za staraniem swego prezesa Alfonsa 
Borowskiego, któremu godność tę niedawno 
odbyte walne zgromadzenie poruczyło pownie 
przez aklamację, wieczorek muzyczno-wokalny 
w sali „Resursy*. W wykonaniu programu 
wzięli czynny udział: panna Wiktorja Bachówna, 
p. Jaroński, artysta opery lwowskiej i p. Her- 
melin, słuchacz praw. Na zapełnienie wieczorku 
składały się następujące produkcje: 1. Beetho- 
vena Trio C. mol skrzypce, wiolonczela i forte- 
pian, 2. a) Rubinsteina „Życzenie“, b) Kratzera 
„Medaljonik*, c) Gałla „Medaljonik* — śpiew 
tenorowy solo wykonany con amore przez p. 
Jarońskiego, 3. a) Beethovena „Romans* G. dur, 
b) Wieniawskiego „Legenda“, c) Łady „Kuja- 
wiak* skrzypce solo (p. H.) z towarzyszeniem 
fortepianu (panna B.) i 4. Joachima Raffa „La 
Polka de la Reine“ fortepian solo (p. B). Wra- 
żenie ogólne było korzystne. Po skończeniu 
pierwszego numeru (trio) wręczono utalentowa- 
nej pianistce, pannie B. za wyborne wprawą i 
wytrwałością odznaczające się odegranie trudniej- 
szego utworu pyszny wieniec różnokolorowych 
róż. Przyjemny śpiew p. J. nagrodzono również 
niemiłknącymi oklaskami, które zmusiły teno- 
rzystę do bisowania poszczególnych  partyj. 
Szczególnie rzęsiście oklaskiwano doborową grę 
skrzypcową p. H. Oklaski, jakimi darzyli słu- 
chacze tego pana, miały dla niego podwójne 
znaczenie, raz bowiem oznaczały one niewątpli- 
wy dowód uznania tatentu, a powtóre były 
bodźcem i zachętą do dalszej pracy — jeżeli 
zaś w pracy w tej dziedzinie sztuki wytrwa, 
jeżeli w niej nie ustanie, w takim razie nie 
przesadzimy, gdy powiemy, że estrada koncer- 
towa w młodym dylełancie zyska z czasem przy- 
datną silę. — Niestety publiczność nasza, w wię- 
kszości nie ulegająca widocznie muzykalnym 
aspiracjom, nie pośpieszyła na wieczorek w tej 
liczbie, w jakiej udziału jej spodziewać się na- 
leżało ze względu na cel przeznaczenia dochodu, 
z przykrością notujemy, że sala onegdaj do po- 
łowy była opróżniona i sądzimy, że w przy- 
szłości się to przy podobnych okazjach nie po- 
wtórzy. — Jeden żołnierz słacjonowanego tu 
czwartego pułku ułanów obwiesil się na drze- 
wie, drugiego obcego uciekiniera, przydybanego 
w Swarzawie, dwaj chłopi ujęli i przystawili do 
starostwa jako dezentera. Powiadają wtajemni- 
czeni, że chciał drapnąć do... Moskala. 


Obchód Mickiewiczowski. 


Łańcut 4. maja. Z inicjatywy wiceprezesa 
rady powiatowej p. Bolesława Żardeckiego za- 
wiązal się w tutejszym powiecie komitet powia- 
towy ku uczczęniu setnej rocznicy urodzin 
wieszcza naszego Adama Mickiewicza. Komitet 
powiatowy ukonstytuował się w ten sposób, 
że prezesa rady powiatowej hr. Romana Po- 
tockiege wybrano prezesem komitetu, wicepre- 
zesa p. Bolesława Żardeckiego wiceprezesem, 
a sekretarzem p. Adama Barańskiego. Ko- 
mitet powiatowy postanowił zawiązać lokalne 
komitety, we wszystkich 5-ciu miasteczkach po- 
wiatu, jakoteż w każdej parafji i tam gdzie się 
znajdują zarządy kólek rolniczych. Usiłowania 
powiatowego komitetu uwieńczone zostały po- 
myślnym rezultatem. Ze swoich funduszów po- 
stanowił komitet powiatowy zasilać miejscowe 
komitety, a to w miastach: Przeworsku, Leżaj- 
sku, Żołyni, Kańczudze i Łańcucie, jakoteż 
wszystkie komitety po wsiach przez zakupienie 
dla miejacowych komitetów dziel Mickiewicza, 
jakoteż broszurek traktujących o Mickiewiczu i 
podobizn Mickiewicza. 

Lokalny komitet dla miasta Łańcuta zawią- 
zal się, wybrawszy prezesem p. Hanusza, za- 
stępcą prezesa p. Niewiadomskiego zzś sekretz- 
rzami pp. Barańskiego i Kęskiewicza Komitet 
ten uchwalił następujący program oł chcdu uro- 
czystości w Łańcucie: 

I. W dniu 21. maja 1898 wieczor.m ilu- 
minacja miasta, o rozpoczęciu której zawia:o- 
mią mieszkańców wystrzaly mcździerzowe. Na- 
bożeństwo tego dnia wieczorem w synagodze 
miejskiej. 

IL 1. W dniu z2. maja b. r. p» wystrza- 
lach możdzierzowych nastąpi pt budza wykona- 
na przez muzykę straży ogniowej po ulicach 
miasta, 

2. Hejnał z wieży kasynowej. 

3. Nabożeństwo o godz. pół do 12. przed 
południem z kazaniem zastosowanem do uro- 
czystości. 

4 Odsłonięcie tablicy pamiątkowej umie- 
szczonej zewnątrz kościoła z odpowiednią prze- 
mową. 

5. Uroczysty pochód z kościoła celem 
otwarcia ulicy „Mickiewicza*. Towarzystwa miej- 
scowe: „Sokół*, „Gwiazda“, cecby i bractwa 
wystąpią ze sztandarami i chorągwiami; straż 
ogniowa ze sztandarem i muzyką. Przy otwar- 
ciu ulicy przemawiać będzie burmistrz p. Qe- 
tnarski, poczem nastąpi odśpiewanie kantaty. 

6. O godz. 3. popołudniu w sali „Sokola“ 


odczyt dla ludu wygłoszony p. Całczyńskiego 
profesora gimnazjalnego. 

7. Po odczycie nastąpi rozdawanie broszur 
i podobizn Mickiewicza między lud. 

8. O godz. 8. wieczorem w sali „Sokola* 
udekorowanej zewnątrz i wewnątrz staraniem p. 
Kęskiewicza przedstawienie amatorskie pod ar- 
tystycznem kierownictwem sekretarza p. Barań- 
skiego. Po wygłoszeniu słowa wstępnego, na- 
stąpi odśpiewanie kantaty (słowa Rossowskiego) 
poczem akt II. „Konfederatów Barskich*, dalej 
zbiorowa deklamacja z Pana Tadeusza „Emisa- 
rjusz*, „Zręczne użycie tabakiery zwraca dys- 
kusję na właściwą drogę“ i cztery obrazy z ży- 
wych osób zastosowane do uroczystości. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 7. maja. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Rewizor z Pe- 
tersburga*; wieczorem „ÓĆmy nocne“, „Pietro Ca- 
ruso" i „Poczciwiec!* 


Kalendarz. Sobota (7.): Domiceli p. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 38, zachód o godzinie 
7. minut 15. 

Petycja. Prezydent miasta dr. Małachowski 
w wykonaniu onegdajszej uchwały rady wysłał 
wczuraj depeszę do rządu centralnego w Wiedniu 
z petycją o zniesienie ceł od zboża i owoców strą- 
czkowych do 1. lipca r. b. Zarazem odniósł się 
prezydent telegraficznie do posła dr. Piętaka z prośbą, 
aby petycję poparł w kole polskiem. 

Ród Poniatowskich nie wygasł po śmierci 
księżnej Torelli di Monte Chiarugolo. Żyje jeszcze 
ks. Stanisław Poniatowski, synowiec księcia Józefa. 
Ma on teraz lat 63, ożeniony jest 2 księżniczką 
Ludwiką le Hon, ma córkę niezamężną, księżniczkę 
Ludwikę i dwóch synów żonatych; jeden z nich, 
ks. Karol, mieszka w Meksyku, drngi Andrzej, przed 
trzema laty poślubił miss Elżbietę Sperry z Kalifor- 
nji. Zamieszkuje w Paryżu. c 

Chleb dla swoich. Otrzymujemy następujące 
pismo: Jako jeden z pilnych czytelników Dzienni- 
ka, poruszającego często sprawy publiczne bardzo 
gorliwie, chcę zwrócić uwagę na  kwestję, która 
zdaje mi się nie była poruszaną. Oddawna mówi 
się i narzeka na to, że brak u nas mieszczaństwa, 
tej średniej warstwy rękodzielników, którzyby stano- 
wili ważną część społeczeństwa. Wiele się przyrzeka 
z prezydjów miejskich i mówi o staraniach podnie- 
sienia tege tak potrzebnego stanu. Czy jednak może 
się to mieszczaństwo podnieść, jeżeli z taką latwo- 
ścią udzielane bywają koncesje firmom  pozakrajo- 
wym, obcym, rozporządzającym wielkim kapitałem, 
jak te mnożące się ciągle żydowskie składy sukien 
męskich i żeńskich, obuwia, jak gdybyśmy nie mieli 
własnych krawców i szewców, którzy wobec tych 
fabrycznych wyrobów na wielką skalę nie mogą 
podołać tej strasznej i  szkodliwej kapitalistycznej 
konkurencji. 

Jeżeli się uwzględni, jakie sumy wychodzą rok 
rocznie po za kraj na te żydowskie wyroby, sumy, 
które mogłyby w kraju i powinny pozostać, musi 
się nazwać to dawanie koncesyj, wobec tak ubogie- 
go kraju i ubożejącego mieszczaństwa, od kogokol- 
wiek by one zależały, zbrodnią wobec kraju i miast. 

Inne kraje, miasta, starają się o ustawy i wy- 
dają rozporządzenia ochraniające przemysł własny i 
dobrobyt mieszkańców; u nas pod tym względem 
ogromna obojętność i nie się nie robi: 

Najlepszym dowodem, jak wyzyskują tę łatwość 
otrzymania koncesji obcy żydkowie, jest otrzymana 
niedawno koncesja przez jakiegoś żyda z Wiednią 
na roznoszenie lodów po domach i ulicach, które 
już teraz bardzo skwapliwie się praktykuje, ażeby 
przypadkiem któryś z tutejszych  chrześcjan cukier- 
ników nie zrobił mu konkurencji. 

Żydowski klub  bicyklistów powstać ma 
wkrótce we Lwowie. Asumpt do założenia tego wy- 
znaniowo-sportowego towarzystwa, dał fakt, iż do 
lwowskiego klubu cyklistów nie przyjmują wcale 
żydów. 


Wielki pożar. W Tyśmienicy pod Stanisławo- 
wem wybuchł onegdaj pożar, który pochłonął do- 
szczętnie około trzysta zagród włościańskich. 

Czesi zamieszkali we Lwowie, stanowiący 
kolonję, liczącą kilkaset osób, krzątają się około za- 
łożenia czeskiego kółka literackiego. Oprócz tego 
istnieje zamiar zorganizowania we Lwowie czeskiego 
towarzystwa gimnastycznego „Sokół.“ 

Żydowskie oszustwo. W krakowskim Głosie 
narodu czytamy: Śp. Paweł Rutkowski, obywatel 
krakowski, testamentem  notarjalnym z dnia 22 
października 1897 roku, sporządzonym u notarju- 
sza p. Rudolphiego w Krakowie, zapisał swej sta- 
rej, wiernej słudze Annie Płoweckiej legat na 3000 
zł, doskonale zabezpieczony na jego majątku. 
W krótkim czasie po śmierci Rutkowskiego (21 
stycznia rb.) przyszła do Płoweckiej, znana jej 
od dawna „stara przyjaciółka“ Żydówka Luncowa 
z Kazimierza, przed którą Płowecka już dawno po- 
chwaliła się z posiadania legatu. Żydówka wprost 
oświadczyła Płoweckiej, że legat nic nie wart, bo 
jej rodzina nic nie da, że najlepiej zrobi, jeżeli le- 
gat sprzeda; że wreszcie lepiej jest mieć coś, ani- 
żeli nie. Luncowa potrafiła tak obałamucić Płowe- 
cką, że ta aktem cesji, zawartym również u p. Ru- 


dolphiego w dniu 3 lutego 1897 r. , legat swój 
sprzedała żydkowi Morycowi Herzowi, który już 
przedtem porozumiał się z Luncową, za kwotę 


1500 zl., a z której to kwoty wypłacono Plowe- 
ckiej tylko 1200 zł., gdyż 300 zł. Herz zatrzymał, 
na wypadek, gdyby ów legat ulegl redukcji. Z tych 
pozostałych 1200 zł., musiała Płowecka jeszcze 
Luncowej dać 300 zł., jako porękawiczne, tak, że 
zamiast 3000 zł., pozostało biednej słudze, po od- 
trąceniu rozmaitych kosztów, nie całe 900 zł... Tak 
żydzi wyzyskują głupotę gojów ! 

Pożar. Z Brodów donoszą 6 bm.: Od wczo- 
raj palą się magazyny zbożowe Landaua i Rosen- 
thala (obok dworca), w których znajduje się zboże 
mlyna Lówenherza wartości 100.000 zł. Zboże 
asekurowane w „Dunaju* i w „Riunione Adriatica 
di sicurta“. 

Rozprawa przeciw Winiarskiemu o zabicie 
w Dydni ks. Biesiadzkiego i własnej żony odbędzie 
się jeszcze w bieżącym miesiącu przed sądem przy- 
sięgłych w Samborze. Bronić będzie adwokat dr. 
Nebenzahl, 

Samobójstwo. W Besku d. 30. zm. nad wie- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Maja 1898 r. 


czorem, wróciwszy z roboty polnej, włościanin Woj- 
ciech Suwała, po sprzeczce z żoną 0 rzekomo za- 
gubione 2 zł., poszedł do stajni i tam się obwiesił 
na kołku od chomonta. Domownicy spostrzegłszy, 
odcięli wisielea, lecz pomimo, iż dawał jegzcze znaki 
życia, nikt go ratować ani zwolnić od wpitego w 
ciało sznura nie pomyślał: rzucono go tylko na 
dwór pod stajnię z głową w dół wiszącą i z zimną 
krwią przypatrywano się ostatnim jego konwulsyjnym 
drganiom. Następnie ułożono trupa w niezbite deski 
na furze, gdzie leżał do godz. 4. ramo w ponie- 
działek. Indywiduum zastępujące oprawcę miejsco- 
wego przybyło po trupa i wywiozło go w pole. 
Trup dwa razy wypadł z wozu.  Zniecierpliwiony 
oprawca za trzecim już razem nie uznał za stosowne 
ponownie położyć ciało na wóz, lecz poprostu przy- 
wiązawszy sznur do nóg trupa, zaciągnął go do wy- 
kopanego w polnym rowie dołu. Za „robotę“ tę 
dostał 5 zł. Czyż to nie wstrętny obraz zdziczenia ? 
Mamy nadzieję, że winni ukarani, choćby dła przy- 
kładu będą. 

Z Warszawy donoszą: W poniedziałek areszto- 
wano tu 200 osób. Powody dotychczas niewia- 
dome. 

t Ks. Antoni Krechowiecki, doktor św. teo- 
logji, b. profesor seminarjum duchownego w Żyto- 
mierzu, wicerektor kolegjum polskiego w Rzymie, 
kaznodzieja archikatedry lwowskiej, rektor kościoła 
św. Ruperta w Wiedniu, od lat kilku proboszcz w 
Załoźcach, zmarł tamże onegdaj po ciężkiej chorobie. 
Śp. ks. Antoni Krechowiecki urodził się w r. 1838. 
Byla to chwila niezmiernie ciężka dla jego rodziców ; 
właśnie bowiem na parę miesięcy przed jego przyj- 
ściem na świat ojciec jego, śp. Jan, zamieszany w 
sprawę Konarskiego, aresztowany był w majątku 
swoim Leszczynówce na Ukrainie i osadzony w pod- 
ziemiach fortecy kijowskiej, Matka pospieszyła do 
Kijowa i tu urodził się śp. Antoni, ochrzcony w 
kazamatach kijowskich; do chrztu św. wedle wię- 
ziennego regulaminu trzymał go w pierwszej parze 
komendant fortecy. Gdy po długiem więzieniu ojciee 
jego skazany na wygnanie w głąb Rosji, podążył 
tam wraz z matką, jednoroczne zaledwie dziecko nie 
moglo znieść surowego kiimatu i z Woroneża prze- 
wiezione zostało do rodziców matki, którzy je przez 
długie lata wychowywali. Licząc zaledwie lat 17 
śp. Antoni wstąpił do seminarjum żytomierskiego, 
skąd przeniesiony został do akademji w Petersburgu. 
Tam połączył się ścisłą przyjaźnią ze śp. ks. Feliń- 
skim, ówczesnym kapelanem akademji, a później- 
szym arcybiskupem warszawskim. W r. 1861 wy- 
święcony na kapłana, został mianowany profesorem 
seminarjum w Żytomierzu, gdzie ząsłynął wkrótce 
znakomitą, prawdziwie natchnioną wymową. Po ro- 
ku 1863 wyjechał za granicę, do Rzymu, gdzie się 
doktoryzował i powołany na stanowisko wicerektora 
kolegjum polskiego w Rzymie, pracował lat kilka nad 
rozwojem tej instytucji. W r. 1868 przybył do Ga- 
licji i tu najprzód na stanowisko kooperatora w Sta- 
nisławowie, a potem jako redaktor katolickiego or- 
ganu Unja we Lwowie, dal się chlubnie poznać 
jako niezmiernie gorliwy, a przytem gruntownie wy- 
ksziełcony kapłan. Śp. arcybiskup Wierzchleyski, ce- 
niąc niepospolite zdołńości młodego kapłana, powe- 
lał go na stanowisko kaznodziei archikatedralnego, 
na którem to stanowisku śp. Antoni, porywając 
tłumy swą iście skargowską wymową, położył nie- 
spożyte zasługi. 

Nieprzewidziane koleje losu oderwały go nie- 
stety od tej zbawiennej pracy; lat kiłkanaście spę- 
dził śp. Antoni po za granicami kraju i znowu jako 
rektor kościoła św. Ruperta w Wiedniu (od r. 1890) 
skupiając w okół siebie rozproszoną gromadkę pol- 
skich żywiołów, zasłynął tam jako dobroczyńca ubo- 
gich, opiekun sierót i nieszczęśliwych. Wśród ubo- 
giej polskiej ludności w „Wiedniu pamięć jego żyje 
po dziś dzień. 

Gdy obejmował probostwo w ŻZałoźcach, już 
był chory. Cieżką, długoletnią pracą umysłową zwą- 
tlony organizm stracił siłę oporu; ostatnie lata byly 
ciągłą męczarnią, ustawiczną walką ze śmiercią. 
Umarł, ale pamięć jego żyć będzie. Imię jego żyć 
będzie w literaturze, Oprócz innych pism wydał: 
„Kazania pasyjne*, „Nauki Niedzielne“ (Skład Apo- 
stolski) trzy tomy, „Niepokałana Bogarodzica Marja 
w świetle Ewangelji i Ojców Kosciola“, wreszcie 
liczne mowy żałobne, z których najsłynniejsze na 
obchodach po śmierci księcia Jerzego Lubomirskiego, 
hr. Andrzeja Zamoyskiego, Seweryna Goszczyńskiego 
i w. i. Spokój duszy tego pełnego zasług kapłana 
polskiego! Pogrzeb odbędzie się w Załoźcach w 
sobotę. 

Zmiana w prezydjum magistratu. Na oneg- 
dajszem posiedzeniu rady miejskiej udbyło się uro- 
czyste pożegnanie starszego radcy p. Lukasa, 
który od trzynastu lat sprawował funkcję sekretarza 
rady miejskiej. W wymownych i serdecznych sło- 
wach podziękował mu za jego pracę prezydent 
Małachowski, na co krótko, ale z głębokiem 
uczuciem podziękował p. Lukas, zapewniając, że 
i nadal dla gminy z całem poświęceniem pracować 
będzie. W końcu prosił © zachowanie dla niego 
takiej jak dotychczas sympatji. 

Jako zastępeę p. Lukasa przedstawił p. prezy- 
dent p. Leona Dziubińskiego, sekretarza magi- 
stratu, długoletniego sekretarza sekcji finansowej 
i budżetowej. 

Wybór ten został nadzwyczaj sympatycznie po- 
witany przez członków rady miejskiej, a niewątpli- 
wie i przez szerokie koła naszego obywatelstwa, 
wśród których p. Dziubiński pozyskał sobie prawdzi- 
wą sympatję i uznanie. 

Ankieta w sprawie robotnie chrześcjań- 
skich zdobywa co dzień nowe szczegóły o stosun- 
kach pracy i życia kobiet, pracujących w różnych 
gałęziach przemysłu. Dalsze badania robotnie dru- 
karskich wykazały, że w rzędzie najlepiej wynagra- 
dzanych stoją pracownice drukarni związkowej, gdyż 
uczenica pobiera 2 zł., wykształcona zaś nakładaczka 
od 4 zł. 50 ct. do 5 zł. tygodniowo za 9 godzin 
pracy dziennej. Za roboty wieczorne osobno wyna- 
gradza ta drukarnia po 15 ct. za godzinę, a w dni 
świąteczne nigdy się tam nie pracuje; w innych 
niektórych drukarniach płacą za robotę wieczorną 
od 3 do 10 ct. za godzinę i zatrudniają dziewczątka 
w wieku począwszy od lat 11. W jednej z mniej- 
szych drukarni pracują robotnice, gdy robota pilna, 
36 godzin z sześciu przerwami jednogodzinnemi, tak, 
Że ani spać niepodobna w tym okresie ani o odpo- 
wiedni postarać się posiłek. 

Pewna robotnica litograficzna zeznała, że pra- 
cuje wraz ze swemi koleżankami 10-/, godzin dzien- 
nie, a po 2%/, latach pracy zawodowej doszła do 
10 zł. miesięcznego wynagrodzenia. Skarżyła się na 
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niesłychaną zuchwałość parobków, zajętych w tym 
zakładzie. 

Zarząd ankiety, pragnąc osiągnąć informacje 
nietylko ze strony robotnic, lecz i pracodawców, 
uprasza usilnie wszystkich pp. właścicieli i kiero- 
wników takich zakładów, w których pracują kobiety, 
by zechcieli bądź osobiście bądź listownie opinii 
swej udzielić i w tym celu zgłosić się do prezese 
ankiety, dr. Tadeusza Pilata (gmach sejmowy, biuro 
statystyczne). Relacje pp. pracodawców stanowią 
ważny czynnik w pracach ankiety, jak to już ko- 
mitet przekonał się, porównując nadesłane dotych- 
czas informacje pp. pracodawców z zeznaniami ro- 
botnie danego przedsiębiorstwa. 

Salamandra żałobna. Akademickie stowarzy- 
szenie Corps Leopolia rozlepiło od siebie plakaty, 
zawiadamiające publiczność, że umarł hr. Schuien- 
burg. Dla tych, którzyby sobie łamali glowy nad 
związkiem, jaki może zachodzić pomiędzy zmarłym 
jenerałem a owem stowarzyszeniem, znajduje się 
w tekście plakatu klucz do rozwiązania zagadki: 
oto hr. Schulenburg był „wielkodusznym przyjacie- 
lem Corpsu“. Plakat wystylizowany po polsku i po 
niemiecku, kończy się słowami: „Uroczystość cere- 
monjalnej salamandry żałobnej odbędzie się po upły- 
wie przepisanych dni czternastu. Fiducit*. (?) Co 
to jest? 

Podczas pogrzebu hr. Schulenburga panował 
W okolicy cmentarza lłyczakowskiego taki szalony 
tłok, iż wiele osób z trudem tylko zdołało wyjść 
cało z tej operacji, a jakiś chłopak został nawet 
dość silnie pokaleczony, 


HE 

* Z kesyna miejskiego. Przypominamy, że 
w sobotę, 7 bm. o godzinie 8 wieczorem tombola 
i koncert muzyki wojskowej. — Przed rozpoczęciem 
tomboli zaprodukowany będzie najnow szej konstrukcji 
„graphophon*. 

* W Czytelni dla kobiet odbędzie się w so- 
botę, 7 bm. o godz, 6 — jako w 107 rocznicę 
konstytucji 3 maja — odczyt p. prof. Mieczysława 
Warmskiego -- po którym pani Anna z Szawłow- 
skich Neumanowa odczyta wiersz swój pt. „Trzeci 
maja“, poświęcony Czytelni kobiet. Wstęp wolny 
dla członków i osób przez nich wprowadzonych. 

* Żehbranie lwowskiego Koła towarzystwa na- 
uczycieli szkół, wyższych, odbędzie się 7 maja rb. 
o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki szkoły realnej. 

* W znanym od wieków w całym świecie 
zdroju Trenczyn-Cieplice zaprowadzono w bieżącym 
roku także zakład wodoleczniczy, który 15. maja 
publiczności do użytku oddany zostanie. i 

* Wydział „Czytelni polskiej w Przybramie* 
czuje się zobowiązany do przesłania słów jak naj- 
serdeczniejszej podzięki komitetowi balu górniczego 
za kwotę 58 zł. 59 ct., jako połowę czystego do- 
chodu z balu, urządzonego na dochód Czytelni w 
Leoben i Przybramie. 

Zmarli: 

We Lwowie, Mikołaj Procyk, kandydat adwokacki 
i likwidator ruskiego towarzystwa rolniczo-kredytowego, 
w 39 r. życia. 

W Krakowie, Amalja z Bittnerów Jasieńska, 
wdowa po starszym inżynierze namiestnictwa, w 78 
r. Życia. 

We Lwowie, Katarzyna Staniszewska, lat 76. 

We Lwowie, Hipolit Walewski, emeryt. radca 
górniczy, kawaler orderu św. Stanisława, lat 70. 

W Plojestie w Rumuuji, Stanisław Wojcicki, le- 
karz, uczestnik powstania polskiego w roku 1831, pułko- 
ca legionu polskiego w wojnie turecko - rosyjskiej, 
W Przemyślu, Edward Witkowski, obywatel i ku- 
ólec, lat 53. 

Dnia 23. kwietnia b. r. na Sumatrze Saturnin Ło- 
paciński, przeżywszy lat 39. 


Notatki literackie i artystyczne 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę popołudniu „Rewizor z Petersbur- 
ga", komedja; wieczorem „Ćmy nocne”, dramat 
w 1 akcie Leona Świeżawskiego, „Pietro Caruso“, 
dramat w 1 akcie, „Poczciwiec*, komedja w 1 
akcie: Kazimierza Rojana; jutro w niedzielę popo- 
ludniu „Kaska  Karjatyda", sztuka ze śpiewami; 
wieczorem „Dwaj urwisze", stuka w 5 aktach. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 6. marca. 
(Uznanie dn radcy Lukasa. — Wniosek p. Ro- 
manowicza w sprawie drożyany chleba, — Mia- 
sto jako pośrednik w sprsedaży mąki. — Skra- 


pianie ulic. — Wystawa prac uczniów szkół 
przemysiowych. — Subwencja teatralna odłożo- 
na. — Drobiazgi). 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia p. pre- 
zydent dr. Malachowski, zawiadamiając ra- 
dę o tem, iż radca Lukas, który dotąd sprawo- 
wał funkcje sekretarza rady miejskiej, miano- 
wany został starszym radcą i objął departament 
IL. tj. finansowy, w gorących słowach wyraził 
uznanie jego dotychczasowej działalności, jego 
wzorowemu taktowi i sumiennemu spełnianiu 
obowiązków. Rada miejska serdecznymi okla- 
skami zamanifestowała swoją jednomyślność z 
wyrazami prezydenta, poczem p. Lukas podzię- 
kowal kilku wyrazami i zapewnił, że chwili tej 
nie zapomni do zgonu. Uznanie dla p. radcy 
Lukasa zapisano w protokole, który odtąd pro- 
wadzić będzie sekretarz Leon Dziubiński. 

Radny p. Romanowicz posławił nastę- 
pnie wniosek nagły, ażeby w obec wzmagają- 
cej się drożyzny pieczywa magistrat bezwło- 
cznie waiósl prośbę do rządu o zaniechanie po- 
boru cel zboża, mąki i ziarn strączkowych przy- 
najmniej do nowego zbioru do końca lipca. 
W dyskusji domagał się p. Ihnatowicz, ażeby 
miasto zakupiło znaczniejsze zapasy mąki i sprze- 
dawało ją po cenie kosztu. Wniosek p. Roma- 
nowicza uchwalono — wniosek p. Ihnatowicza 
będzie traktowany regulaminowo. . n 

Następnie p. Ihssatowicz interpelowal 
prezydenta w sprawie skrapiania ulic, które w 
tej chwili poprostu giną w tumanach pylu i 
najczarniejsze garnitury farbuja 4 „la minute 
na popielato. P. prezydent odpowiedział, że 
sprawa jest bardzo, trudną a zupełne za obie- 
gnięcie zlemu prawie niemożliwe, jednakże czu- 
wa on, aby codziennie skrapiano ulice i o ile 
się da. W dalszym ciągu zawiadomił p. prezy- 
dent, że 15. i 16. maj» odbędzie się wystawa 
prac szkól przemysłowych uzupełniających. 

Sprawa dodatkowej subwencji teatralne 
spadla z porządku dziennego na Życzenie kilku 


członków komisji teatralnej, którzy chcą w tej 
sprawie powziąć jeszcze niektóre decyzje. Nale- 
ży się spodziewać, że komisja skorzysta z tej 
odwłoki i zbada jeszcze gruntownie stosunki, 
panujące w łonie teatru, aby módz wpłynąć na 
ich zreformo wanie. 

Nakoniec zalatwiono szereg spraw dro- 
bnych: tow. handlowo-geogr. uchwalono dać 
subwencję 200 zł., pięćdziesięciu sześciu straża- 
kom miejskim ogniowym przyznano dodatek 
drożyźniany, :« nowomianowanym nauczycielom 
szkoły im. Kościuszki przyznano pobory służ- 
bowe od 1. listopada. 
S 


Gospodarstwo przemysł i handal 


— $tan zasiewów. Doniesienia nadesłane do 
komitetu towarzystwa gospodarskiego z pierwszej 
polowy kwietnia są prawie z całego obszaru jedno- 
brzmiące. Zewsząd prawie piszą, że oziminy wyszły 
z pod śniegu wcale dobrze i obiecująco, następna 
jednak wilgotna i zimna pora w marcu i kwietniu 
uszkodziła je mocno. W ogóle można zauważyć, 
że zasiewy zbóż ozimych wczesne, przedstawiają się 
pomyślnie, | óżna o wiele gorzej zwłaszcza późniejsze 
żyta. Szacują naprzykład w Przemyskiem o "Y, w 
pszenicy, a e '/, w życie. Także rónica rodzaju 
gleby nie jest bez wpływu na stan zasiewów. Do- 
noszą naprzykład z okolic Krasnego, że oziminy na 
glinach i glinkach dobre, na rumoszach natomiast 
mierne lub złe, zwłaszcza żyto. Rzepaki wyszły 
dość słabo. W przemyskiem czwarta część wygi- 
nęła. Myszy pojamiają się miejsami, jednakże jak 
dotąd nie w zastraszającej ilości; donoszą o nich 
raporty z Kołomyjskiego i z Podola (Trembowla). — 
W pełożeniach suchych zaczęto zasiewy i roboty na 
łanach dworskich już w końcu marca, podczas 
kilku dni pogodny, wkrótce jednak. musiano robót 
zaprzestać, tak, Że dopiero na dobre zaczęły się 
około połowy kwietnia, a i to tylko wmiejscach 
uchszych. Rolmik. 
| 


ada państwa. 


Vaterland ostrzega rząd przed rzekomą 
kompromitacją, na jakąby się naraził, ulegając 
nawoływaniom O Zniesienie cel zbożowych. We 
Francji mimo zniesienia ceł ceny zboża pod- 
skoczyły prawie o 1 frank, w Niemc.ech rząd 
oświadczył, że cła nie zniesie, a pszenica natych- 
miast podskoczyła o 6 marek. Z tego widać, 
że regulowanie cen zboża nie leży w rękach 
producentów, którzy z powodu szalonej speku- 
lacji terminowej dawno już wszelki wpływ w tej 
mierze utracili. Teorja o popycie i podaży jest 
już przedawnioną, niezwykły rozwój środków 
komunikacyjnych, wywołał kompletną przemianę 
stosunków, którą umiejętna ekonomja spoleczna 
zbada gruntownie dopiero chyba w przyszłem 
s'uleciu. 

Fremdenblatt podnosi z wczorajszej mowy 
p. Jaworskiego ustępy, w których mowca wy- 
raźnie zaznaczył tradycyjne stanowisko koła 
polskiego, jakoteż autonomiczne zasady Polaków 
— i uznaniem stwierdza, że Polacy mimo to 
objawiają gotowość do wzięcia udziału w pra- 
cach komisji językowej. 

Neue Freie Presse omawia także te dwa 
zasadnicze ustępy, dowodzi jednak, że jest nie.. 
konsekwencją, jeśli Polacy wbrew tak silnie 
zaakcentowanemu stanowisku autonomistyczne- 
mu chcą wstąpić do komisji językowej. Już z 
tej mowy p. Jaworskiego wnosić, że praca ko- 
misji żadnych nie wyda owoców. 


(Depesze telegraficzne I telefoniczne). 


Wiedeń 6. maja. Po krótkiem przemó- 
wieniu p. Bulata posiedzenie o 5. zamknięto. 

Wiedeń 6. maja. Po zamknięciu dyskusji 
uczynił dr. Kronawetter wniosek o postawienie 
hr. Badeniego w stan oskarzenia, a to za 
nieuprawnione marnowanie pieniędzy państwo- 
wych. Według ustawy z dnia 26. stycznia 1897 
roku rada ministrów może rocznie wydawać 
jako fundusz dyspozycyjny 100.000 zł. bez zda- 
wania rachunku. Na podstawie ogłoszonego w 
Reichswehr ukladu otrzymał Davis w 1897 r. 
na zlecenie hr. Badeniego 175.000 zł. subwencji, 
a zatem o 75.000 zł. więcej, jak prezydent mi- 
nistrów ustawowo wydać może. Nielegalny wy- 
datek przekracza jednakowoż tę sumę. ponie- 
waż i inne pisma wiedeńskie otrzymywały 
subwencje. He. Thun nie odpowiedział Krona- 
wetlerowi swego Czasu, z jakich funduszów 
wzięto tę nadwyżkę, dlatego też można przy- 
puszczać, że te 75 000 zł. wzięto wbrew usta- 
wie z funduszów państwowych. Podpisani czy- 
nią zatem wniosek, aby izba zaskarzyła przed 
trybunalem państwowym b. prezydenta mini- 
strów hr. Badeniego za nieuprawnione marno- 
wanie pieniędzy państwowych, popełnione przez 
wypłacenie właścicielowi pisma Meichswehr su- 
my, która przekracza fundusz dyspozycyjny 
o 75 000 zł. ą 

P. Lupul uczynił nagły wniosek przyj- 
ścia z pomocą pogorzelcom gminy Laszkowska 
na Bukowinie. 

Wiedeń 6. maja. N. W. Tagblatt donosi: 
Związek niemieckiego stronnictwa ludowego 
obradował wczoraj przez dwie godziny nad sta- 
nowiskiem, jakie zająć należy wobec wniosku 
Verkaufa o zniesienie cel zbożowych. 

Związek uważać będzie ten wniosek jako 
odnoszący się do klęsk elementarnych, to też 
wystosuje do rządu rezolucję z wezwaniem na- 
tychmiastowego przedłożenia projektu ustawy, 
na mocy której mają być przedsięwzięte nie- 
które zmiany w postanowieniach ustawy giel- 
dowej, w szczególności zas ma być zakazaną 
gra różniczkowa. r 

Co się tyczy delegacyj, to związek uchwalił, 
aby należący do niego delegaci wstąpili do de- 
legacji austcjackiej tylko pod zastrzeżeniem pra- 
wnem i ze względu na to, że nie Zmieniła się 
sytuacja wewnętrzno-polityczna 1 stosunek do 
Węgier nie jest w drodze ustawodawczej usta- 
lony, głosowali przeciw budżetowi wspólnemu. 

Praga 6 maja. Na dni Listy piszą z Wie- 
dnia, że w kołach poselskich przygotowani są 
wszyscy na przewrót stosunków politycznych. 
Wszędzie panuje wrażenie, że sterujemy ku zu- 
pełnie nowym stosunkom. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne nl. Kopernika 1. 3, ul. Hahcka a W: Sukien- 
nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: ciszkańska | 24, 


1 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Maja 1898 r. 


3 


ZZ p O O e o e wn 


Wszędzie czują, że obecnego 
dłużej znosić niepodobna, 
potężny przewrót. 

My na prawicy — pisze korespondent — 
mamy to uczucie, że ziemia pod naszemi sto- 
pami się rozpada, że węzły naszego klubu się 
rozluźniają, że wreszcie nastąpi cicha likwidacja 
dotychczasowej większości. A 

Zniesienie gautschowskich rozporządzeń już 
nietylko w obozie niemieckim, ale nawet w 
kołach rządowych uważane jest za niewątpliwe 
i bliskie. Chodzi tylko jeszcze o wybór komisji 
jezykowej. > 

Cała sytuacja przyjmuje niekorzystny dla 
Czechów obrót i zbliża się chwila, w której 
Czesi przejdą do najostrzejszej opozycji. 

Dzisiaj już chyba nikt w parlamencie nie 
wątpi, że klerykalni Niemcy i br. Dipauli dzia- 
łają w porozumieniu z hr. Thunem. 

W końcu piszą Narodm Listy: Konstatu- 
jemy, że z kól ministerjalnych nie oświadczono 
nie takiego, coby mogło wywołać zaniepokojenie, 
raczej przeciwnie. Ale cóż znaczą słowa mini- 
stra wobec prądu wypadków? Pikiecie zatem 
krzyknąć należy: „ŻZapalcie ognie, ściągnijcie 
łańcuch !* 

Wiedeń 6. maja. 
dziś na krótką naradę. 

P. Piepes-Poratyński przedłożył pe- 
tycję fabrykantów konserw zupnych i podniósł, 
że Galicja spożywa rocznie 700 wagonów tych 
konserw, podczas gdy sama produkuje zaledwie 
80 wagonów. 

P. Kolischer poruszył sprawę dostawy 
butów przez szewców w Gródku. 

Koło uchwaliło w sprawie dostaw dla armji 
wysłać do ministra wojny osobną deputację, w 
skład której weszli pp. Piepes, Potoczek, Koli- 
scher i Popowski. 4 

P. Rychlik przedłożył petycję rzeźników 
w Jaroslawiu. Przekazano ją stałej komisji dla 
handlu nierogacizną. ja 

W sprawie propozycji na wybór jednego 
członka trybunału państwa w miejsce hr. Pi- 
nińskiego, Koło uchwaliło zaproponować 
primo loco Madejskiego, secundo Skal- 
kowskiego, tertio Weigla. Cesarz nomi- 
nuje zwyczajnie pierwszego z proponowanych. 

P. Biliński podniósł sprawę pogorzel- 
ców w Tyśmienicy, gdzie spaliło się 400 
domów. Upoważniono p. Bogdanowicza do po- 
stawienia wniosku aagiego w pelnej Izbie. Na- 
stępnie odbyła się dyskusja w kwestji zniesienia 
cel zbożowych. 

Koło upoważniło p. Kolischera, aby w 
myśl wniesionej interpelacji w pełnej izbie prze- 
mawiał. 

Wiedeń 7. maja. Czlonkowie prawicy bę- 
dący członkami delegacji odbyli współną kon- 
ferencję w sprawie wyboru prezydjum i roz- 
działu referatów. Na prezesa austrjackiej dele- 
gacji desygnowany jest p. Jaworski. Referat 
marynarki obejmie hr. Zedwitz. 

Budapeszt 6. maja. Z Wiednia tu przybył 
radca ministerstwa Stibrau z propozycją rządu 
ausirjackiego o zniesienie cel od żyta i prze- 
nicy na dwa miesiące. Węgrzy propozycję tę 
zapewne odrzucą. 

Wiedeń 6. maja. Ks. Stojałowski wystoso- 
wał do kola polskiego, Młodoczechów, polu- 
dniowych Słowian i klubu posłów ludowych 
pismo z wezwaniem, aby wobec solidarności 
niemieckiej, stwierdzonej przez oświadczenia i 
fakty, utworzyły solidarność słowiańską. 

W tym celu należałoby, żeby wszystkie 
kluby wybrały wspólną komisję, któraby miała 
obowiązek utrzymania łączności między wszyst- 
kimi Słowianami, obrony ich interesów i orze- 
kać, kiedy posłowie słowiańscy mają głosować 
i iść sol'darnie. 

Klub Stojałowskiego delegował już do tej 
komisji pp. Stojałowskiego, Danielaka i Szajera. 

Koło polskie zapewne nie przyjmie tego 
wniosku, albowiem trzyma się polityki umiar- 
kowania i nie chciałoby odtrącać od siebie 
wszystkich Niemców. 

Wiedeń 6. maja. (Z isby posłów.) Na po- 
czątku dzisiejszego posiedzenia p. Bogdano- 
wicz postawil nagły wniosek o udzielenie z 
funduszów państwowych zapomogi pogorzelcom 
w Tyśmienicy i żądał bezzwłocznego wzięcia” 
tego wniosku pod obrady. | y 

P. Gross sprzeciwiał się przerwaniu de- 
baty językowej i żądał odesłania wniosku p. 
Bogdanowicza do komisji budżetowej, na co p. 
Bogdanowicz się zgodził. 

P. ks. Szponder postawił wniosek o po- 
lepszenie plac wikarjuszów. 

P. Wolf przedłożył petycję gminy Lange- 
nau przeciw zamianowaniu kapłana czeskiego 
proboszczem w tej miejscowości. Petycję tę 
podpisało 1154 mieszkańców i grożą oni, że 
jeżeli ich prośba nie zostanie uwzględnioną, 
wówczas przejdą wszyscy na protestantyzm. 

P. Verkauf żąda, aby izba przed podję- 
ciem debaty językowej przeprowadziła „dyskusję 
nad jego nagłym wnioskiem o zniesienie cel 
zbożowych. 

P. Schönerer sprzeciwia się temu, a 
prezydent Fuchs oświadcza, że wobec tego, IŻ 
podniesiono protest przeciw żądaniu p. Ver- 
kaufa, On Nie może zastosować się do niego. 

Minister handlu Baernreither, odpo- 
wiada na interpelacje pp. Kolischera i Mauthne- 
ra w przedmiocie zniesienia ceł zhożowych. Mi- 
nister oświadcza, że rząd zajmuje się tą spra- 
wą bardzo sumiennie. Rząd ma pełne poczucie 
i świadomość odpowiedziałności swej wobec lu- 
dów, chce jednak pamiętać równocześnie o in- 
teresach konsumentów i producentów, (Oklaski. 
Minister twierdzi, że z faktu, iż we Francji cla 
zbożowe zniesiono, podczas gdy w Niemczech 
je zatrzymano, wynika, że nie wszędzie panuje 
w tej mierze zgodność zapatrywań. Nie należy 
przeceniać skutków i korzyści zniesienia cła zbo- 
żowego. Rząd nawiązał już w tej Sprawie ro- 
kowania z rządem węgierskim i postąpi w ogól- 
ności z całą sumiennością. (Oklaski.) b 

P. Kolischer żąda otwarcia dyskusji 
nad odpowiedzią ministra handlu. Wniosek ten 
izba jednogłośnie prawie uchwala. s 

P. Kolischer zwraca uwagę, że wniesio- 
na przez niego i koło polskie interpelacja 
w sprawie czasowego zawieszenia col ochron- 
nych, najzupełniej uznała konieczność interesów 
ochrony rolnictwa przez cła. Wchodzą tu Je- 
dnak w grę kwestje społeczno polityczne i rol- 
nietwo choć chce. istnieć, nie chce jednak cią- 
gnąć swych zysków z nędzy drugich. (Oklaski.) 


stanu już 
że przygotowuje się 


Koło polskie zebrało się 


Charakterystycznym jest dla tej sprawy 
ten fakt, iż interpelację mowcy podpisali wla- 
ściciele większych dóbr, a nawet jeden właści- 
ciel ordynacji, a więc ci, którzy w pierwszej 
mierze jako wielcy producenci mogliby wystę- 
pować przeciw znoszeniu cła od zboża, 

Między rolnictwem a przemysłem istnieją 
punkta styczne, nawzajem one się wspierają. 

Angielska polityka agrarna nie uznająca 
cel zbożowych, zniszczyła doszczętnie rolnictwo 
angielskie, Fran ja zaś za pomocą cel dała mu 
silną podstawę i zdrowy stan średni. 

Rolnictwo dla i: dustrji ponosi wiele ofiar 
i poniesie dalsze, aby utrzymać tylko silę po- 
koju. Rolnis kupując kawałek żelaza, każdą 
maszynę, każde narzędzie gospodarcze, placi 
swój podatek dla przemysłu. 

Mowca dochodzi do konkluzji, że cła 
ochronne są dla rolnictwa niezbędne. Spodzie- 
wa się jednak, że przez otwarcie tego wentylu, 
tj. przez chwilowe zawieszenie cel uczyni się 
zadość chwilowej potrzebie. Mowca w końcu 
wyraża nadzieję, że Węgry zgodzą się na cza- 
sowe zawieszenie cel. 

Wiedeń 6. maja. (Godsina 4. min. 45). Po 
p. Kolischerze zabrał głos socjalista p. Ver- 
kauf. Antisemici otoczyli go kołem i ciągle 
mu przeszkadzali. Mowca oświadcza się za 
zniżeniem cel, opisuje nędzę panującą na pro- 
wincji i zapowiada, że jeżeli rząd nędzy nie 
zapobiegnie, to w Austrji wybuchną takie same 
rozruchy jak we Włoszech. 

Następny mowca antysemita p. Gregoriy 
dowodzi, że nie cła, ale giełda jest przyczyną dro- 
żyzny. Ludność przyprowadzają do nędzy oszu- 
stwa żydowskie. 

P. Leopold Steiner (antysemita) oświad- 
cza się przeciw giełddom zbożowym i za zniesie- 
niem cla. 


P. Kaiser zaznacza, iż każda sprawa, 
w której bierze inicjatatywę koło polskie wy- 
daje się mu podejrzaną, następnie zaś przema- 
wia przeciw gicłdom zbożowym. 

P. Lecher (liberał) oświadcza,iż w spra- 
wie tej stoi na stanowisku socjalistów i jest za 
zniesieniem cel. 

Dalej p. Wolf przemawia przeciw, a p. 
Tekly (młodoczech) za zniesieniem ceł. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wojna hiszpańsko - amerykańska. 


(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 


Madryt 6. maja. Rząd wydał zakaz wywo- 
zu zboża i zniósł cła wchodowe od zboża Inne 
cła wchodowe zostały podwyższone o 20 pro- 
cent. Dalej na wszystkie towary prócz tego na- 
łożono specjalne cło w wysokości 1 pesetas na 
tonnę. 

Podwyższono również należytości telegrafi- 
czne, pocztowe i pocztowo-pneumatyczne. 

Nowy Jork 5. maja. New York World do- 
nosi z Key-West, że zbadano onegdaj część 
poczty, znajdującej się na pokładzie „Argunau- 
ty*. Znaleziono ważne informacje, według któ- 
rych przygotowywaną jest koncentracja armji 
h'szpańskiej w zachodniej części Kuby. 

Wiadomości o głodzie w Hawanie potwier- 
dzają się. 

Poczta „Argonauty* zostanie wyekspedjo- 
wana do Waszyngtonu w celu dokładnego jej 
zbadania. 

Ten sam dziennik donosi, iż jenerał Blan- 
co buduje w rozmaitych okolicach wyspy linje 
telegraficzne. i 

Nowy Jork 5. maja. Wedlug depeszy Tri- 
buny z San-Francisco otrzymał komendant ar- 
senalu w Mare-Island szyfrowaną depeszę z de- 
partameniu marynarki, w której donoszą mu, 
że admiral Dewey podał w krótkiej depeszy 
z Hongkongu liczbę zabitych pod Manillą Ame- 
rykanów na 50, rannych zaś na 100. 

Okręty „Concord* i „Petrel“ są uszkodzo- 
ne. Dewey zażądał przysłania mu okrętu w celu 
pomieszczenia na nim rannych, oraz posiłku 
z 2000 ludzi i żywności na trzy miesiące. 

Londyn 6. maja. Biuro Reutera zauważa, 
że depnszę nowojorskiej Zribuny należy przyjąć 
z wszelką rezerwą, ponieważ od poniedziałku 
przez kable towarzystwa Eastern Telegraph 
Company nie przeszła ani jedna depesza o bi- 
twie morskiej, ani z Manilli, ani z Hong- 
kongu. 

Nowy Jork 5. maja. New York Herald do- 
nosi z Hawany, iż jenerał Blanco otworzył we 
wtorek parlament autonomiczny w obecności 
konsulów i oficerów, z znajdujących się w Ha- 
wanie angielskich i francuskich krążowników. 

Blanco odczytał orędzie królowej rejentki. 
Na pytanie jenerala, czy członkowie parlamentu 
przysięgają bronić zwierzchnictwa Hiszpanji i słu- 
chać ślepo królowej, odpowiedzieli wszyscy 
twierdząco i złożyli przysięgę. 

Kolonja 6. maja. Jak donosi Köln. Zig. 
z Madrytu, zniósł jenerał Blanco zawieszenie 
broni, przyznane powstańcom na Kubie. 

Waszyngton 5. maja. Kilku senetorów, 
którzy wczoraj rano rozmawiali z Mae-Kin- 
leyem, twierdzi, iż jest bardzo prawdopodo- 
bnem, że Puertorico zostanie wzięte przez 
Amerykanów w przeciągu 48 godzin. Rozkaz 
do ataku już wydany. Pogłoska ta jednak nie 
potwierdza się. 

Nowy Jork 5. maja. Evening Post ogla- 
sza depeszę z Cayo Huesco, według której trzy 
hiszpańskie krążowniki oczekują na amerykański 
okręt „Oregon* pod Barbados. 

Evening Journal powiada, że wczoraj na 
wybrzeżu Kuby pod osłoną krążownika „Wil- 
mington* wylądowały dwa oddziały wojska 
amerykańskiego z bronią i amunicją. Ogień z 
„Wilmingtona* rozbił kawalerję hiszpańską w 
puch. Szesnastu kawalerzystów zabitych, 60 
rannych. 

Jak slychać, amerykańska łódź 
„Erikson“ zatonęła podczas burzy. , 

Vallejo (w Kalifornji) 6 maja. Admiral 
Kirkland otrzymał telegraficzny rozkaz przygo- 
towania broni, amunicji i żywności dla 2000 
ludzi na przeciąg czterech miesięcy. „Zarządzenie 
te stoi w związku z doniesieniami o zamierzo- 
nem natychmiastowem wysłaniu armji okupa- 
cyjnej do Manilli. 

„Nowy Jork 6 maja. New York Tribune do- 
aidiawi Ej iż w kołach marynarskich 
si = pei 
Kanaryjskich j ę poważnie nad zajęciem wysp 

Z drugiej strony, 
Mac-Kinley w poufnej 


torpedowa 


według  Worlda miał 
rozmowie z kilku przy- 


jaciólmi oświadczyć, iż nie chce z obecnej wojny 
zrobić wojny zaborczej. Jest on za umiarkowanem 
odszkodowaniem za straty poniesione przez 
Stany Zjednoczone w majątku i krwi, a po- 
wsłale wskutek wojny, lecz bynajmniej nie 
pragnie zabrania dla Stanów nowych tery- 
torjów. 

W Filadelfji na pokładzie krążownika „St. 
Paul“ aresztowano pod zarzutem szpiegostwa 
i zamiaru wysadzenia okrętu w powietrze ja- 
kiegoś człowieka. Bronil się rozpaczliwie i zostal 
ciężko ranny. 

Podczas indagacji podał, że jest Austrja- 
kiem, nazywa się jednak Howard Hannan. 
Znaleziono przy nim szkice wewnętrznego urzą- 
dzenia okrętu „St. Paul“. 

Madryt 6. maja. Wczoraj odbyła się pod 
przewodnictwem królowej narada ministerjalna. 
Sagasta omawiał wszystkie kwestje bieżące i 
zawiadomił zebranych, że parowiec towarzystwa 
transatlantyckiego „Alfons XII." dopłynął bez 
przeszkód do Puertorico. 

Nowy Jork 6. maja. Łodzie .pilotowe przed 
Nowym Jorkiem otrzymały rozkaz powracać co 
wieczora do Sandy Hook i pozostawać tam aż 
do świtu, ponieważ zachodzi obawa, iż flota 
hiszpańska w razie ich pochwycenia zmusilaby 
pilotów pod groźbą śmierci do wprowadzenia 
bez przeszkód okrętów hiszpańskich do portu 
nowojorskiego. 

Madryt 6. maja. Na posiedzeniu izby za- 
żądał jeden z deputowanych wydania zakazu 
wywozu bydła. 

Minister skarbu Puigeerver odpowiedział, 
iż nie zachodzi pod tym względem potrzeba, 
natomiast dziennik urzędowy ogłosi wkrótce 
rozporządzenie, zabraniające wywozu zboża. 

Minister wojny Correa przedłoży! w sena- 
cie projekt ustawy, zezwalający rządowi na po- 
wołanie pod broń drugiej klasy rezerwistów na 
wyspach Kanaryjskich. 

Madryt 5. maja. Rząd uważa zajęcie Ma- 
nili przez Amerykanów niemal za niemożliwe, 
Z powodu, że kable przerwane zostały także po 
stronie amerykańskiej, wiadomości z Manili ocze- 
kiwane są dopiero za kilką dni. 

Madryt 6. maja. Dzienniki tutejsze są wiel- 
ce niezadowolone z zaprowadzenia stanu oblę- 
nia i cenzury na wszelkie depesze. Dziennik 
Heraldo pisze, że takie krępowanie swobody 
prasy jest niedorzecznością, gdyż przez nie wpaja 
się za granicą przekonanie, jakoby w Hiszpanii 
wybuchła rewolucja, tymczasem ostatnie ekscesy 
uliczne wcale nie miały groźnego charakteru. 

Cywilni naczelnicy prowincyj otrzymali z mi- 
nisterstwa polecenie, aby w razie, gdy uznają 
to za potrzebne, mie czekając dalszych instruk- 
cyj z Madrytu, złożyli całą władzę w ręce do- 
wódców wojsk. 

Londyn 6. maja. Do Zimesa donoszą, że 
Amerykanie zamierzają zająć wyspę Portorico. 
Cztery pancerniki amerykańskie wypłynęły już 
podobno z Keywestu i podążają do tej wyspy. 

Raryż 6. maja. Z nad granicy hiszpańskiej 
dochodzą tu niepokojące wieści O rozszerzaniu 
się rozruchów w Hiszpanji. W prowincjach 
biskajskich wzmaga się propaganda karlistow- 
ska, zaś w Toledzie i Walencji republikańska. 
Tłumy wznosiły okrzyki przeciw królowej - re- 
jentce. 

Madryt 6. maja. W  kortezach atakował 
Romero Robledo ostro rząd z powodu sytuacji 
na Kubie i klęski pod Manillą. Zalecał on woj- 
nę przeciągać jak najdłużej, gdyż to może Hi- 
szpanję jeszcze uratować, wreszcie oświadczył, 
że będzie przeciwny wszelkim podwyższeniom 
obecnych podatków. Konserwatysta Silvela o- 
świadczył, że będzie popieral teraźniejszy rząd, 
że gdyby go obowiązek do tego powołał, go- 
tów jest sam ująć ster rządu. Dep. Uria w gwał- 
towny sposób napadal w swej mowie na pre- 
zydenta gabinetu Sagastę i na ministrów wojny 
1 marynarki. 

Madryt 6. maja. Zapewniają tu, że dwa 
pancerniki, dwa krążowniki i trzy okręty tran- 
sportowe wypłyną bezzwłocznie z Kadyksu i 
udadzą się na wody indyjskie, aby wypędzić 
Amerykanów z wysp Filipińskich i zbombardo- 
wać wybrzeża Kalifornji. 

Yokohama 5. maja. Gazety japońskie twier- 
dzą, że porażka Hiszpanów pod Manillą jest 
pierwszym krokiem do upadku potęgi hiszpań- 
skiej na dalekim Wschodzie i do emancypacji 
wysp Filipińskich. Sytuacja w wysokim stopniu 
jest ciekawa dla Japonji. | 

Brooklyn 5. maja. Kapitan Elmer, orga- 
nizator t. zw. „Masquito Fleet". flotylli, złożo- 
nej z małych, szybkich statków, a przeznaczonej 
dla obsługi wielkich statków, zmarł tutaj. Pra- 
cę jego podejmie pensjonowany kontradmirał 
Erben. 3 

Nowy Jork 6. maja. Nie stwierdzono dotąd 
urzędownie wiadomości © Zajęciu przez Amery- 
kanów Manili. Sądząc z przygotowań wojennych 
Ameryki wnosić można, Że chodzi tu o stałą 
okupację wysp Filipińskich. í 

Londyn 6. maja. Pasażerowie schwytanogo 
przez Amerykanów hiszpańskiego parowca „Ar- 
gonauta* opowiadają, że majtkowie amerykańscy 
zrabowali im kufry, zabrali pieniądze i koszto- 
wności, a jednej pani nawet z nszu wyrwali 
kolczyki. f 

Londyn 6. maja. Admiral Sampson ma się 
znajdować już pod wyspą Portorico. 


Depesza telegrańczne i telefoniczne 
„Dziennika Polskiego”, 


Berlin 6. maja. Odpowiadając na interpe- 
lację socjalno-demokratyczną4, oświadczył sekre- 
tarz stanu Thielmann, iż kanclerz nie ma za- 
miara przedłożyć rządom Związkowym zniżenia 
lub zniesienia ceł zbożowych. Obecna wysoka 
cena pszenicy jest tylko przejściową. Obawa, 
że blokada portów atlantycko-amerykańskich 
przeszkodzi przywozowi Pszenicy, jest przesa- 


dzoną, ponieważ pozostanie zawsze otwartą 
droga przez Kanadę i rzekę św. Wawrzyńca. 
Skoro rolnictwo przetrwało cierpliwie ciężkie 


czasy, to byłoby niesprawiedliwością, gdyby 
dziś nie miało się trochę poratować na wyższych 
cenach, które i tak zbyt dlugo się nie utrzy- 
mają. Zniżenie lub zniesienie ceł zbożowych 
pociągnęłoby za sobą dla rolnictwa skutki, ja- 
kich kanelerz rzeszy na siebie brać nie chce. 


Berlin 6. maja. Dziś odbędzie się uroczyste 
zamknięcie parlamentu niemieckiego. 

Stambuł 6. maja. W urzędowych kołach 
tureckich zaprzeczają doniesieniu podanemu 
przez jeden z dzienników angielskish, że w 
pułkach albańskich, obozujących pod Larissą, 
wybuchły bunty, oraz, że Memduh basza o- 
trzymał już odpowiednie polecenia dla ich 
stłumienia. 

Kanea 6. maja. Włoska kompanja piechoty 
otrzymała rozkaz pomaszerowania do Kissamo. 

Kraków 6 maja. Bawiący tu członek wydziału 
krajowego Wereszczyński zajmuje się także sprawą 
restauracji Wawelu. Wczoraj odbył lustrację kasy 
miejskiej przy udziale p. Michalczewskiego, oraz re- 
widenta Paklerskiego. 

Kraków 6 maja. Członkiem komisji teatralnej 
wybrany przez radę miasta adwokat Franciszek 
Paszkowski. 

Na posiedzeniu rady kupiec Federowicz wystą- 
pił przeciw magistratowi z powodu udzielenia ko- 
rzystnej opinji o pomnożenie aptek o trzy. Referent 
magistratu Schlichting wskazał na interes ludności, 
a radny Styczeń podniósł, że apteki są dla ludności, 
a nie ludność dla aptek. 

Rada stanęła pośrednio po stronie koncesyj 
aptekarskich i uchwaliła przekazać sprawę opinii 
komisji sanitarnej. 

Kraków 6. maja. Uchwalono program uroczy- 
stości mickiewiczowskiej. Dnia 26. czerwca odbę- 
dzie się nabożeństwo w kościele Marjackim, nastę- 
pnie pochód na Wawel i złożenie wieńca na sarko- 
fagu poety, wieczorem zebranie w „Sokole.* Dnia 
27. czerwca odsłonięcie pomnika Mickiewicza, mowy 
reprezentantów kraju, miasta, literatury, młodzieży, 
wieczorem w teatrze trzecia część „Dziadów.“ 

Rzym 6 maja. W Soresina przyszło onegdaj 
z powodu podrożenia chleba do ekscesów, przy- 
czem tłum usiłował podpalić urzędy publiczne. — 
Wojsko dało ognia, wskutek czego dwóch 
dentów zabito, a kilku raniono. Rozruchy w Parmie 
zostały stłumione. 

Rzym 6. maja. W Livorno i Urbino odbyły 
się manifestacje na korzyść zniżenia ceny cbleba. 

Madryt 6. maja. W  Murcji demonstrowali 
strejkujący górnicy przeciwko podatkowi spożywcze- 
mu i podpalili dworzec i ratusz. 

Suez 6. maja. Z parowca egipskiego, płynącego 
z morza Czerwonego, wysadzono tu ma ląd jedną 
osobę podejrzaną o dżumę. 

Berlin 6. maja. Parlament został dziś zam- 
knięty obszerną mową tronową. Cesarz wyraża 
w tej mowie parlamentowi podziękowanie za 
uchwalenie przedłożeń marynarskich i oświad- 
cza, że Niemcy w wojnie hiszpańsko-amerykań- 
skiej zachowują się neutralnie. 

Barlin 6. maja. Wedlug doniesień dzien- 
ników, książę Henryk na pokładzie pancernika 
„Deutschland“ przybył do Kiao-Czau wraz z 
okrętami „Gefłon* i „Kaiserin Augusta“. 

Londyn 6. maja. Do Biura Reutera dono- 
szą z Portu Artura, że Rosjanie wyładowali 
tam sześć dział fortecznych  sześciocalowych i 
ośm ośmiocalowych, oraz wielkie zapasy amu- 
nicji i rozpoczęli budowę kolei polnej, która 
połączy forty. 

Paryż 6. maja. Jedno z pism tutejszych 
doniosło, iż Picquart, znany z procesu Zoli, 
miał tajną konferencję z attaché niemiekiem 
Schwarzkoppenem i że rząd francuski posiada 
momentalne zdjęcie z tej fotografji. Picquart 
stanowczo temu zaprzecza jakoby kiedykolwiek 
z Schwarzkoppenem konferowal. 

Stambuł 6. maja. Bunt w  Yemenie w 
Arabji szerzy się. Wojsko wysłane tam w sile 
dwóch bataljonów nie może dać sobie rady ze 
zbuntowanymi. Podobno jedna kompanja dostała 
się znowu do niewoli powstańców. Z Hedżasu 
wysłano pospiesznie dalsze cztery bataljony do 
okolic, nawiedzonych buntem. 

Wiedeń 6 maja. Wczoraj przybył tu słynny 
podróżnik Nansen z żoną. Na dworcu powitali go 
burmistrz Lueger i hr. Wilczek. Wysłaniec cesarza 
wręczy! mu wielką wstęgę orderu Franciszka Jó- 
zefa i zaproszenie na audjencję do cesarza. 


Wiedeń 6 maja. Rada zawiadowcza dolno- 
austrjackiego Towarzystwa eskontowego uchwaliła 
z okazji jubileuszu cesarskiego przezuaczyć 100.000 
koron ma fundację dla tych członków personalu tego 
banku i ich rodzin, którzy nie mają prawa do eme- 
rytury, lub innege zaopatrzenia. 

Wiedeń 6 maja. Dzisiejsza Wiener Ztg. ogla- 
sza rozporządzenie ministra handlu, wydane w po- 
rozumieniu z ministrami spraw wewnętrznych i 
oświaty, a uzupełniające postanowienia rozporzą- 
dzenia ministerjalnego z 24 kwietnia 1895 co do 
zezwolenia na wyjątki od odpoczynku niedzielnego 
w pracy przemysłowej. Ogłoszone diś rozporządze- 
nie upoważnia politycznych władz krajowych do ze- 
zwolenia na to, by na wystawach pracowano w nie- 
dzielę w przemysłowych warsztatach wzorowych, 
służących do celów naukowych. 

Wiedeń 6. maja. Nansen przybył dziś przed 


eksce- 


południem do instytutu geograficznego, gdzie go' 


owacyjnie przyjęto. 

Tryjest 6. maja. Na porządku dziennym wczo- 
rajszego posiedzenia rady miejskiej było także spra- 
wozdanie komisji dla zbadania wyboru radnego miej- 
skiego Nabergoja. Prezes komisji Piccoli oświadczył 
jednak, że nie może zdać sprawy, penieważ komisja 
nie mogła dość wcześnie postarać się o dokumenty. 

Radny miejski Spandoni odpowiedział na to, że 
nie jest zadowolony z tego oświadczenia, wyraził 
natomiast niezadowolenie z tego powodu, że tak 
wiele pisaniny poświęca się Nabergojowi , który jest 
zdecydowanym wrogiem Tryjestu, oraz żę wobec 


rządu za wiele okazuje się uległości, jakkolwiek jes? 
rzeczą jasną, że tak orzeczenie namiestnictwa, jak 
rozstrzygnienie ministerstwa spraw wewnętrznych 
i orzeczenie trybunału państwa nie są niczem in- 
nem, jak kaprysami i samowołą. 

Reprezentant rządu starosia Schwarz odpowie- 
dział na to, że twierdzenia Spadoniego, o ile doty- 
czą czynności władzy rządowej, są nieprawdziwe i 
zastrzegł się ostro przeciw takiemu traktowaniu 
rzeczy (wrsawa). 

Rzym 6. maja. W Parnice rzucili się eksce- 
denci na tamtejsze więzienie i oswobodzili zamknię- 
tych w nim przestępców. Wojsko stoczyło utarczkę 
z pospólstwem i zabiło i raniło kilkunastu ludzi. 
Zginął także jeden oficer. 

Jenerał Pelloux, objąwszy władzę prefekta w 
Apuli, unieważnił wszystkie pozwolenia na nosze- 
nie broni. 

We Florencji skonfiskowano wszelką broń sto- 
warzyszeń strzeleckich. 

W Turynie skorzystali czeladnicy piekarscy z 
obecnj sytuacji i zażądali podwyższenia płacy, gro- 
Żąc strejkiem. 

Kiappał (Czechy) 6. maja. Wczoraj 
ponowiło się zapadanie się ziemi na długości 92 
centymetrów. 


w nocy 


Przyjecha!! de Lwows. 
dnia 6. maja 1898 r. 

HOTEL ZORZA. Ks. St. Lubomirscy z Równego w 
Rosji. Ks. St. Świdrygiełło-Świderski z Błoni. A. Kirch- 
hammer, jenerał-major Panatowski z Jarosławia. K. Ho- 
rodyscy z Żabińca. K. hr. Rostwórowscy z Krechowa. 
Jenerał-major Bruderman z Tarnopola. Pułkownik Leh- 
man z Brzeżan. A. Goedecke z Hamburga. A. Hominal 
z Nizy. Podpułkownik Walter ze Stanisławowa. A. Czer- 
niakowski z Paryża. J. Burzyńska z Uhrynowa. J. Keller- 
mann z Kańczugi. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia. A. br. Poceyko 
z żoną z Rosji. A. br. Ziemieńska, dr. K. Łepkowski z 
Krekowa. Z. Przyłęcki z Krosna. K. Wender z Drezna, 
J. Głażewski, H. Pourbaix z córką z Brukseli. O. Wikto- 
rowa z Kałusza. B. P. Marik z Pragi. Dyrektor V. K. 
Dedek z Przeworska. A. B. Kretsch, J. Głażewski z Kra- 
kowa. K. Wender z Drezna. 

HOTEL EUROPEJSKI. Arcyks, Leopold Ferdynand 
z Przemyśla. Hr. Hibner z Jarosławia. Br. Galgotzy z 
Przemyśla. Pułk. br. Preuschen ze Stanisławowa. Fułk. 
S. Nachodzky de Neudorf z Mostów. Pułk. Petz de Ho- 
henrodhe ze Stanisławowa. Fułk. de Scheibenhof z Mo- 
stów. Pułk. de Tiersztianseky ze Stanisławowa. Pułk. de 
Perrighelli z Gródka. J. Limberger z Czerniowiec. O. Sala 
z Wysocke. T. Hallbron z Londynu. A. Raszewski z 
Rusocic. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności) 


MARASGH:: 91: ZARA 

słynny w świecie 
„QlJikiepP O: 
jest wszędzie do nabycia. 


x 
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Angielskie pledy wełniane, 


okrycia do powozów, płócienne i gumowe nle- 
przemakalne po 5, 8, 12, 15, 20 zł. 


poleca magazyn nowości : 


Marcina Miillera 


we Lwowie 


plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 


z = z pepsyną i djastas 
Wino Chassaing (ihe * nata. 
rałnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy- 
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona z uczo- 
nych sędziów na wystawie produktów faumaceu- 
tycznych we Wiedniu, przyrnała mu dyplom na 
medal złoty. ; 

Wszędzie to wino jest dziś znane ı cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastraglji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do edrowia, utracie 
SW, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsjt). 308 


Kuracja wiosenna. 
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym cza- 
sem w którym winno się podreperować zdrowie i 
organizm nadwerężony zimą — a do tego celu nadaje 
się najlepiej 300 


MATTONIEGO 


GIESSHUBLER 


najczystsza woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


zarówno jako namoilstmy środek kuracyjny, jakoteż 

przygotowawczy przed leczeniem się w Karls- 

badzie, Marienbadzie, Francensbadzie 

i innych miejscowościach; środek ten polecony jest 
przez lekarzy. 

= 3 


Osoba inteligentna 


obznajomiona dobrze z gospodarstwem domo- 
wem i kuchnią, poszukuje miejsca do zarządu 
domu naj bętniej na probostwie. 
Adresować: Trafika Rozalji Hiesiger, Lwów, 
Skarbkowska 7. 


fommfun bfnamnd —— madjmse ‘Auanzauna dwzuaia bamo buiszsk I 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Upraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam. 


Ludwik Plohn_ 


Biuro dzienników i ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłeszeń „Dziennika 
< Polskiego” 

Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


Fi POSZUR UJA POSADY. | 


pa dóbr Radziechów poszukuje kilku 
gorzelników do Radziechowa i Zubrza. 
Zgłoszenie pisemne zaopatrzone w odpisy 
świadectw wnosić należy pod adresem: 
Zarząd dóbr w Radziechowie. 


Muplę wózek dla chorego. 
R Kurkowa 8. 


SPRZEDAŻ. 


po Schweighofer. prawie nowy 
tanio u Karola Mareckiego (starszy) 
ul. Szymona 2. 295 


Węgrowska, 


| 


mi stare skrzypce „Gwarneri" z 
35 zł. do sprzedania. Wiadomość : Biuro 
Impressa" Sykstuska 30. 


NoE Batysty, Zefiry, Lewantyny, 
Satyny, Płócienka, Dora, Florida imi- 
tacja materji wełnianej na letnie suknie 
damskie otrzymał w wielkim wyborze 
magazyn J. Drexlera i Synów, Lwów, 
plac Kapitulny l, 2, Cenniki i próbki na 
żądanie. 


| red długie, lodownie i klozety poko- 
jowe po 8 zł. 75 ct. F. Bourdon, 
Jagiellońska 1. 2. 


borna kawa ”/, kilo 75 ct. „Syrjusz* 
Lwów, ul. 3 Maja 1. 2. 


petere niciane na letnie ubrania mę- 
skie. Dreliszki liberyjne poleca najta- 
niej magazyn J. Drexlera i Synów, plac 
Kapitulny 2. Cenniki i próbki na żądanie. 


p” sprzedania lub zamiany na kamie- 
nicę w Krakowie 3 piątrowa kamie- 
nica tuż obok ogrodu Jezuickiego przy 
ulicy Kraszewskiego 25 położona, dająca 
8°% czystego dochodu, Bliższa wiadomość 
u właściciela. 283 


Resztki chodników i wysortowane 

dywany, chodniki, portjery, firanki, 

kapy, koce, gobeliny i różne przed- 

mioty dekoracyjne po cenach bajecznie 
tanich. 

Skład dywnnów „Tepplohhkans An 
Louvre" Lwów, ulica Sykstuska l. 6. 
(Pasaż Hausmanna). 

Także i na raty. Na prowincję cenniki 
gratis i franko. 158 


ROZM A] 


DRU 


ya bryndzy pół kilo 32 centy, tylko 
w handlu korzennym Leonarda So- 
leckiego, Lwów, ul. Batorego 2. 


pe a dobre śniadania I kolacje poleca 
handel pod „palmą* Z. Zadurowicza 
i Spółki, Lwów, Akademicka 6. 


|Eszxaxia WOLNE | SKLEPY | 
(1 ct. od wyrazu). 


gie z piwnicą Halicka 20 od 1. czer- 
wca do nającia. Wiadomość u dozorcy 
domu. 296 


| KORESPONDENCJA PRYWATNA | 
(4 ct. od wyrazu) 


Osoba młoda, przystojna, dystyngo- 
wana, pragnie korespondencji z człowie- 
kiem bardzo majętnym i dystyngowanym. 
Listy pod „Nobody* biuro Pl hna. 


SOURCES DE L'ÉTAT G 
| CELESTINS 
| GR”E-GRILLE 


HOPITAL sk 
w, 


Avoir soin de désigner la Source. 


zpr 
PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu $ 

Skuteczność niezawod- pg 
na w leczeniu rqefgcrek ii 
bez utrudzenia żołądka, $ 
które zawsze pociąga za + 
xy sobą użycie kapsułek zĘ 
h kubebą w płynie. 


W Paryżu, 8, ulica Viviez +, $ 
l w glównych aptekack. $ 


Dostać można we Lwowie w apiexach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, 
Krzyżanowskiego, Ehrbara, Ruckera i 

i Sklepińskiego. 1—? 


BOLE Ż0LADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


ELIXIRU GREZ'A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


CHINE, KOKĘ, PEPSINĘ, i.t. v. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
ilyczne, jest także używany we wszyst- 
kieh paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złole 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekara, i K. 49, rue Manbeuge. Paris 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikalnscha, 
Wewiorskiego, Ruckera, Ehrbara j skle- 
pińskiego. 
W Krakowie. w aptekach: pp. lłed;ka, 
Wiszniewskiego. 


| amerykańskie, francu- 
skie, angielskie części 
składowe rowerów, 
jakoteż wszelkie przy- 
bory dla cyklistów po 
cenach fabrycznych — 
z ulgami w spłatach wedle umowy 
sprzedaje American Cycle Store 
„Au Louvre* we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska l. 6, pasaż Hausman. 
Stare koła przyjmuje się w zamian. 


dż, ROWERY | 


drój alpejski Predlan 


kierunek lekarski tego znanego zdroju 
spoczywa teraz w ręku pana dr. med. 
Ryszarda Hitschmanna, gdy 
dotychczasowy lekarz zdrojowy pan dr. 
lan Schaffer z Gracu posadę tę złożył. 
14 

t Jedyny skład fabryczny 


PARASOLEK 


francuskich i angielskich, kolorowe 
od 250, czarne od 3 zł., koron- 
kowe i fantazyjne od 6 zł. Kolory 
najmodniejsze, towar świeży, rączki 
angielskie, druty paragon. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki |. 8. 


Pewny środek dla rychłego i zupełnego 
wyleczenia 


HEMOROIDÓW 


za pomocą 


Maści i pigułek Dra Lebel w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha. Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 


Handel bławatny 


w większem mieście prowinejonalnem, 
z wyrobioną firmą i pięknym dochodem, 
bardzo korzystnie do nabycia za gotówkę 
ewentualnie na 2-letnią spłatę z gwaran- 
cją pewną; lokal w najlepszym punkeie 
miasta na lat 10 kontraktem zapewniony, 
czynsz 500 zł. rocznie, nowy wspaniały 
portal. 282 1—4 


Bliższych informacyj udzieli kancelarja 
adwokata dra Ilewicza we Lwowie, rynek 36. 


TYLKO 


w RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ullca Trybunalska |. 12, dom własny, 
można dostać oodzignnie o gedzinie 4. rano 
MG goraco śniadanie "TREQ 
CENNIK: 


Pieczeń wieprzowa z kapucią . 15 ot 
8lekane płucka . A Ę è ip LA 
Flaczki IŁ 


Nóżka oleięca z ohrzanom © . . 
Klełbaska z chrzanem . . o s x 


e pechodzą z mojei restauracji, dają odbloroom 
znaczki. Najiopoze WINA po conach najtańszych, 
począwozy Od 40 ot, litr. 2 

Z wycokiem poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


Wazelkie napitki w nalepszych aażańkach 


ŚMIERĆ MYSZOM 
INOHNZSZS I 


Jedyna niezawodna tracima 
NA SZCZURY, MYSZY DOMOWE I POLNE. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 


calu używane. Działa irująco tylko na 
gryzonie (glires): szczur, mysz, królik, 
tp.; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Wysyłki w puszkach po ct. 30, 60 i 
złr. 1. pocztą o 16 ct. więcej (za list 


fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. 1015 1—? 


Skład I iaberaterjnm przetworów ohom 


JANA MICHNIKA 


mag. farm. 
w Bochni. 
1 kl. trucizny zł. 2, — 47, kl. 7 zł. 50 ct. 


Hurtowny skład na Lwów : J. Friedrich 
i A. Beacock, Hetmańska 4. — Apteki: 
pp. Beiser, M. Łazowski, Piepes, W. Tepa; 
Kańczuga, Medenice, Mielnica; Przemyśl 
B. Lepiankiewicz; Rawa Ruska, Sokal, 
Waręż, Wojniłów. — Śzląsk: Bielsko: 
S. Gutwiński; Jaworze: A. Janicki. 


Nowo urządzony magazyn 


Porcelany i Szkła 


KAROLA CHRISTIANUSA 


we Lwowie, pl. Marjacki 7. 
obok apteki P. Mikolascha, poleca: 
PORCELANĘ serwisową ozdobną na 12 

osób od zł. 18*—, 22:50, 28— , 30 — 
382 —, 385:—, 37:— do 80 zł. 

Szkło serwisowe gładkie, rznięte i gra- 
wirowane na 6 luL 12 osób od zł. 
5, 6:50, 8, 10, 15 do 50 i wyżej. 

Filiżanki do herbaty od ct. 25, 30, 35, 
40, 45, 50, 55, 60, 70 do 80 i wyżej. 

Fillżaneczki do kawy od 15 do 60 ct. 
i wyżej. 

Szklanki zwykłe i z paskiem od 6 ct. 
10, 15 i wyżej. 

Kieliszki do wina i wódki przeróżne 
od 10 ct, 15, 29 itp. 

Garnitury do umywalni, do berbaty, 
kawy, piwa, wina i likierów od 
najtańszych do najozdobniejszych. 

Karafki od 15, 20, 30, 40. 50 itd. 

Taoe drewniane i blaszane od ct. 40, 
60, 75, zł. 1-—, 1:25 do 4 Pii wyżej. 
Skład mebli żelaznych 

i srebra chińskiego. 

Wypożyczalnia naczynia stoio «ego. 

a 0 o 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Maja 1898 r. 


"PARKIETY F3 


F. Ze 
są 
sr 


WSZYSTKIE WYROBY STOLARSKIE 
drzwi, okna. krzesła, stoliki ogrodewe itp. 


BRACI WCZELAK 


i posadzki deszczułkowe 


jako to: 


poleca fabryka parowa 


we Lwowie. 


Poszukuje zakupna większej ilości materjałów a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
w różnych grubościach i długościach. 


Kika tysięcy złożę kaucji jako 
administrator osobnego folwar- 
ku lub zarządca dóbr. 


Proszę po informacje. R. R.L. 10. 
piętro H., drzwi 2. Kraków. 


= Darlehen = 


von 500 fl. aufwärts als 

Personalcredit besorgt coulant 

und discret: Agentur Buda- 
Pest, Postfach 138. 


WINO 


własnego 
chowu 


łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, 
właścicieł dóbr, zamek Golitsch przy 
Gonobitz w Styrji. 
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JAN JARZYNA 


jabiler i złotnik 


we Lwowie, plao Marjacki 
poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pe najniższych oona0b. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
bole przy infiuencji 
koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTHOL 


najlepsze nacieranie nómierzające 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik. 
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowio api. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski i Tytus Ła- 
zowski; w Krakowie apt. Wiszniewski. 
drog. Zoppot i Sp.; w Przemyślu 
Mańkowski ; w Gródku apt. Herscheles; 
w Kopyczyńcach apt, Reder; w Pod- 
górzu apt. Dyonizy Matula ; w Tar- 
nowle apt. Sokalski, J. Niesiołowski, 
G. Szancer; w Wadowleach apt. Ma- 
cudziński; w Ustrzykach apt. Ja- 
strzębski; w Bielsku apt. Frankl; 
w Rzeszowie apt. Karpiński; w Strzy- 
żowie apt. Zajączkowski; w Brzozowie 
apt. Tad. Kotowicz; w Grybowle apt. 
Nowak; w Nowym Sączu apt. Stan. 
Pawłowski. — Przesyłając pieniądze, 
należy dołączyć & ct. na przesyłkę 
za przekażem. 


Do obecnego 


zasiewu! 


Mięszanki traw gazanowych, 
Mięszanki traw łąkowychnajjcnsze 


najlichsze 
średnie, dobre i najlepsze. 

Wszelkie NASIONA traw gatunkowych 
Buraki pastewne gaani uiai 
Konicze, Lucerna oryginalna francuska. 
Kukurudza red 
Gukrowa trzcina (Surhum saharatum) 
Gorczyca biała (synapis ama). 


- najlepszych fasolszparagowych, 
Nasiona OgÓPRÓW ESP: wy 


Wszystko najświeższe, 
najlepsze 


i po najtafikzych cenach, poleca nowo- 
otworzony 


Główny skład 


NASION 


produktów domowych 
ZYGMUNTA 


MĘKARSKIEGO 


byłego zastępcy firmy handłu śp. Jana 
tachiewicza 


we Lwowie 
plac Halicki liczba 1. 


(Cennik nasion na żądanie gratis 1 franco 
wysyła handel odwrotnie.) 


(Biuro anonsów „Impressa*) 


roślin i 


1673 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


T 


© 25°, TANIEJ NIŻ WE WIEDNIU! 

DOSTARCZA WSZELKIE KAUCZUKOWE DRU- 

KARNIE CZCIONKOWE PIERWSZY GAL. ZA- 

KŁAD RYTOWNICZY, WARSTAT DLA WYRO- 

BÓW Z METALU, LANYCH NAPISÓW, MALAR- 

STWA SZYLDÓW i FABR. STAMPILIJ KAUCZU- 
KOWYCH ETC. 


HENRYK SCHAPIRA 


LWÓW UL. KOPERNIKA L. 3. 
Cenniki na żądania gratla | franco. 


Pierwsze międzynarodowe rządowo upoważnione biuro patentowe 


H. PALM, MICHALECKI i Ska 
(dawniej |. Stephansplatz 8) 
znajduje się od 18. kwietnia począwszy: 


Wiedeń, 1 Backergtrasso 1 „Reponsbarwern0 . 


Uzdrowisko BADEN pod Wiedniem. 


Zlemisto-solankowy zdrój siarczany (13 term. od 25—36" Celslusza). 
Używanie kąpieli przez rok cały. — Kuracje terenowe. — 
Sezon letni od 1. Maja do 15. Października. 
Frekwencja w roku 1896: 22.180 osób. Kąpiele tego w czarownym krajobrazie 
położonego miasta termowego, urządzone są z całym komfortem i odpowiednio 
do celu. Publiczności daje się przez nowy dom zdrojowy ze swemi wielkiemi, 
przepysznemi 8saiaml do koncertów, czytania, konwersacji | restauracyjnemi oraz 
salami do gry, telefon miejski, nową halę do plela wód, znakomity teatr letni, 
wyścigi, koncerta I reunlony, oraz inne rozrywki, jakoteż przez przepyszne ogro- 
dy, koleje elektryczne i inne urządzenia — wszelkie wygody uzdrowiska świato- 
wego. Kapela zdrojowa jest pod osobisteri przewodnictwem kapelmistrza Karola 
Komzaka. Baden zaopatrzone jes również w najlepszą wodę do picia z wledeń- 
skiego wodociągu górskiego i w znacznej częśc: elektrycznie oświetlone. Służba 
Boża: katolicka, ewangelicka, izraelicka. — Biiższe objaśnienia i prospekty darmo 

przez Komisję zdrojową. 


Wysyłka sukna prywatnym tylko! 
Kupon 340 mir. f2 Foo Smoz acos) DAWANE] 
| owcze) WEN. 


zł. 10:50 z najlepszej 
na 1 ubranie dla mężczyzny, | zł. 12:40 z angielskiej 
kosztuje tylko : zł. 13:95 z kamgarnowej 

Kupon na czarne ubranie zł. 10-—. Materja na zarzutkę począwszy od 3:25 za metr, 
loden w wspaniałem wykonaniu kupon od zł. 6-— do zł. 9:95. Peruvienne, dosking, 
materje na mundury i talary, najlepsze kamgarny, szewioty na uniformy dla straży 
skarbowej i Żandarmerji, wysyła po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany 
skład fabryczny sukna Miiesel-Amhof w Bernie. Wzory gratis i franco. 
Dostawa ściśle wedle wzorów. — Uwaga: P. T. Publiczność powinna zwrócić 
uwagę szczególnie na to, że materje sprowadzane wprost o wiele tańsze są, jak za- 
mawiane przez pośredników. Firma Kieżsel-Anihof w Bernie wysyła wszystkie matetje 
po istotnych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu. 211 1—2 


| ZDRÓJ HALL Wyższa Austrja. 


Jodowe solankowy zdrój najlepszy (jod 0'358 brom 1044 wedle 
radcy dworu dra Ludwiga). 
Sezon od 15. maja do 30. września. — Stacja kolei Kremstbal I Steyrthal. 


Kąpiele wedle najnowszej mody urządzone. Wszelkie potrzebne 
urządzenia lecznicze j. t. masaż, inhalacje, kąpiele parowe, tusze 
i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwukomórkowe, elektryczne 
kąpiele świetlne. Prześliczne położenie, wspaniały park, teatr, mu- 
zyka zdrojowa, koncerta, bale, lawn-tennis it. d. Eleganckie hotele 
i prywatne mieszkania, pensje dla dzieci, frekwencja: 3.600 gości 
kąpielowych. 217 1—6 

Ruty kolejowe: z Wiednia za 6 godzin przez Line, (bez przesiadania się) 
I Steyer, z Passawy | Salzburga vla Wels-Unterrohr 3'/, godziny. 

Prospekta darmo przes zarząd krajowych zakładów zdrojowych. 
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na śniadanie 
na obiad 


Jedzele "m ia. 
Quaker Oats 


najzdrowszy amerykański produkt z mąk! owsianej. 


Bardzo pożywne (16% cial białkowatych), 
tanie, na zupy i sosy odpadają 4 
najsmaczniejsze leguminy prędko poprawione. 


Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy 
polecone. 


W oryginalnych paczkach (Z przepisami gotowania). 


Do nabycia w handlach korzennych, delikatesów I dro- 
guerjach. 


EB" Quiker-Oats* jest tylko w oryginalnych paczkach 
z obok umieszczoną marką ochronną do nabycia 
— nie należy brać naśladownictw bez wartości. 


RZE a 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni K. Budweisera 


Precz z szelkami! Do oglądnięcia otrzyma każdy franco za odesłaniem franco 

Spiralny przytrzymacz spodni wygodny, zawsze odpowiedni, wygodna pozycja, bez 

braku oddechu, bez ciśnienia, bez potu, bez guzików 75 ct. (8 szt. zł. 1-80 za zaliczką), 

M. Jellinek, Wien, II./S. Erzherzog Karlplatz 14. 3 
Wien, I 


Grand Hotel National Taborstrasse 18. 


Renomowany z dawna hotel familijny, 200 pokoi od 2 złr. począwszy z światłem 
i usługą. Kąpiele, c. k. stacja telegraficzna i telefoniczna w domu. Najlepsze 
położenie dla pragnących zwiedzić wystawę jubileuszową. Bez 
podwyższenia ceny z powodu wystawy. Stacje kolei i parowców 
w pobliżu. Kolej konna i omnibusy łączą z wszystkiemi częściami miasta. 
Znakomita restauracja. "Jag 
Winda osobowa. F. M. Mayer, właściciel. 


Dra Ludwika Schweinburga 


Sanatorium i zakład wodoleczniczy 
Zuckmantel (austr. Sziąsk) 

masaż, elektryczność, lecznicza gimnastyka, kuracja dietetyczna i terenowa, 
kąpiele dwu-komorowe, elektryczne kąpleie Śwletine, cudowne położenie, 
bardzo modne i wspaniałe urządzenie. Nowo wybudowana: wielka jadalnia 
ożoło 15U m., długie spacery, sale do towarzyskich zebrań. Wszystkie 
ubikacje ogrzewane parą, oświetlone elektrycznością. Ceny mierne. Prospekty 

darmo i opłatnie. 1591 1—23 


Fabryka dachówek w Kołomyi 


poleca 


Patentowane dachówki 
francuskie i szwajcarskie najlepszego systemu do pokrywania dachów. 


Przyjmuje zamówienia na gotowe pokrycie i gwarantuje wielo- 
letnio za dobre wykonanie. 


Na żądanie wyseła próbki i cenniki darmo i opłatnie. 


— 


Z 


Aptekarzy, 


We wszystkich składach Perfum, 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
bię 
Puder 
ryżowy specyalnie 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Przez CH"FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 0, PARYŻ 


r 
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w. pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca 
otwarty w dnlu 20. maja. 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich wprowadził w bieżącym 
roku ulepszenia według wymagań hygjeny i cały szereg nowości w zakresie leczni- 
ctwa i nie szczędząc wkładów tą drogą postanowił dotrzymać kroku we współzawodni- 
ctwie zdrojowisk. Wskazania: Reumatyzm. mięśni i stawów, ostry i przewłoczny Dua 
i pozapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres 
ozdrowienia po operacjach chirurgicznych. Choroby ukiaau nerwowego. Zołzy. Cho- 
rohy skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadnżycin rtęci. Otyłość. Choroby 
kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.40204 ałunu). Przewło- 
czne zatrucia metaliczne. Neurastenia. Również są wygodnie urządzone kąpiele rze- 
czne na Wereszycy. Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna 
poczta powozowa po 75 ct. od osoby. Pierwszorzędua restauracja pod ścisłym dozo- 
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry 
zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia, „obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa 
i koncertowa. Fortepian do użytku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie 
do opalania. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowo- 
ścią udziela Za Zarząd Karol Bratkowski. 


Z ces. król. uprzyw. fabryki. 


REGENKARTA 6ć RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


DES" i wszelkie inne wyroby "WWE 


poleca najtaniej handel 


Jana Riedla 
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we Lwowie. 


Ceny hurtowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 
stauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


pod firmą 


Jan Wallach 


i s$yn 
Lwów Rynek 33. 


poleca materje modne wel- 
niane, płócienne i dreliszki 


do sprzedania 
sztuka ct. 40, 30 i 25. i 


Róże są bardzo ładne, za które zeszłych 
lat otrzymałem wiele listów pochwalnych 
i za które gwarantuję. Róże wysyłam do 
końca czerwca, 1672 
Także flance jarzyn i kwiatów. 


ANTONI KUGZEK $ s: sz. 


Stryj p. Stryj. obwyoywooST 
DYREKCJA 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


W KRAKOWIE 


podaje do powszechnej wiadomości, że wskutek podwyższenia się cen 
targowych żyta i przenicy i na liczne żądania P, T. Członków Towa- 
rzystwa, ustanowione najwyższe ceny tych ziemioplodów, po jakich 
do ubezpieczenia od gradu w r. 1898 przyjmowani. yć mogą pod- 
wyższone zostają — a mianowicie: 


„_ Rodzaj 
ziemiopłodów 


Poz. 


W powiatach 
A za 100 kg. 


| z dzajów ziemi 
Ceny maksymaine innych coo zmian y. płodów w ogłoszonyn, 


wykazie wymienionych, p9%08 
Kraków 4. maja | s 


Głażewski, 
Z. Słoneckt. J. Si K Dr. G. Romer. 


pod zarządem Ludwika Ringla, 


